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Bory Tucholskie pod względem rozwojowo- 
ekologicznym. 


I. Położenie i ogólne cechy klimatu 
i gleby. 


Lasy są najważniejszym elemen- 
tem szaty roślinnej Polski. One nadają 
naszenu krajobrazowi charakterysty- 
czne piętno. 

Na ziemiach polskich lasy obejmu- 
ją obszar 8.981.361 ha. Z pomiędzy 
16 województw polskich, wojewödz- 
two Pomorskie pod względem zalesie- 
nia zajmuje trzecie miejsce. Lasy wo- 
jewództwa Białystok zajmują 517.522 
ha, województwa Polesie 391.671 ha, 
zaś Pomorza 275.406 ha, pośród któ- 
rych Bory Tucholskie wyróżniają się 
swą indywidualnością florystyezna. 
Bory Tucholskie zalegają 


czy się odległością około 10 km od uj- 
ścia tych rzek do Wisły. Zasiagiem 
swym obejmują powiaty: kościerski. 
starogardzki, świecki, tucholski, byd- 
goski (część północną), wdzieraja 
się północną granicą na południowe 
stoki Pojezierza. 

Pod względem orograficznym cha- 
rakterystyczne piętno Borom Tuchol- 
skim nadaje krajobraz morenowy z je- 
go pagórkami i głębokiemi jeziorami. 
Monotonję borów sosnowych urozmai- 
ca bujna roślinność nad licznemi jezio- 
rami i brzegami rzek. 

Warunki klimatyczne każdego ob- 
szaru są uzależnione przedewszystkiem 
od położenia geograficznego i od 
wzniesienia nad poziom morza, które 


dorzecza | 
Brdy i Czarnowody, a zasiąg ich koń- 
a . Oo | 


tu średnio wynosi 120 m. Wczesna, 
a długa zima, przymrozki w maju, a 
nawet w czerwcu i już w drugiej poło- 
wie września, nagłe zmiany temperą- 
tury w każdej porze roku, to są szeze- 
gólne cechy tutejszego klimatu. Ta 
zmienność klimatu nie może być ko- 
rzystną dla rozwoju roślinności. 

Przykładem tak kapryśnego kli- 
matu może być następujący fakt: W r. 
1917 groziły gąsienice zniszczeniem 
prawie wszystkich drzew owocowych 
w okoliey Tucholi: wszelkie środki nie 
skutkowały. Naraz 20. czerwca, nastą- 
pił taki silny mróz, że wymroził wszy- 
stkie gąsienice i zapobiegł grożącej 
klęsce. 


Potwierdzają to również obserwa- 
cje meteorologiczne: 


13 i 14/11 1865 = —30° C 
5—11/IL 1870 = —25° do —30°C 

1/1 1871 = —31°C 

1 i 2/1 1871 = —29° C 

13/1 1871 = —26' C 

21 1875 = —27° C 

24'XII 1876 = —30° C 

1/1 1888 = —30° C 

15/11 1888 = —25, C 


Nadto notowano: 


przymrozki: 


22/V 1863 = —5° C 

1li 1865 = —5° C 
12/V 1876 = —6° C 
10'V 1878 == —70 C 
20/1V 1880 = —6° C 
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nagle zmiany: 


15/11 1871 wieczorem —22° C — zaś 
16/11 1871 rano = -12,5° C. 

19/V 1871 śnieg — 26'V 1871 = 
= +26" C w cieniu. 


28/V 1871 = -23° C — 1i3/VI 1871 
przymrozki. 
Zimne wschodnie wiatry późną 


wiosną oraz długotrwała susza powo- 
dują zmniejszenie wyvparowującej po- 
wierzchni liści zbóż przez zwężenie 
blaszek liściowych, a nawet są przy- 


czyną czerwienienia końców liści i 
częściowego zahamowania rozwoju 


roslin. 


Gleby obszarów zajętych przez Bo- 
ry Tucholskie są przeważnie piaszczy- 
ste, pochodzenia polodowcowego. Na 
tak ubogich glebach mogły rozwinąć 
się jedynie bory sosnowe. Do najbar- 
dziej nieurodzajnych należą miejsca 
pokryte czerwonym piaskiem o dużej 
zawartości limonitu. Natomiast tere- 
ny, na których glina z głębszych 
warstw wychodzi na wierzeh, pokryte 
są lasami liściastemi o bogatem pod- 
szyciu. 


Rozdział I. 
Historia rozwoju Borów Tucholskich. 


Pod względem florystycznym Bory 
Tucholskie zaliczamy do obszaru nizn 
zachodnio-północnego Polski. Krainę 
tę »znamionuja lasy mieszane, które 
pokrywały dawniej tę część Polski nie- 
zbrodzonemi puszezami: dziś pozosta- 
ty z nich tylko szezątki«.!) 

»Należy jednak pamiętać, Ze ro- 
ślimność każdej miejscowości jest orga- 
nizmem żywym, podlegającym nieu- 


1) Szafer: Flora w ailusie Romera. 
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| stannym przeobrażeniom i mającym 
swoją historję: swoją przeszłość, tera- 
źniejszość i przyszłość«.?) Flora polo- 
dowcowa Pomorza została staraunie 
zbadana przez Conwentza, Nadhorsta, 
Aschersona, Graebnera it. d. Do 
stwierdzenia i ustalenia pewnych wnio- 
sków. tyczących się roślinności przed- 
lodowcowej na Pomorzu, dotychczaso- 
we rezultaty badań wymienionych flo- 
rystów jeszcze nie wystarczają. Dlate- 
go historję flory Pomorza można od- 
tworzyć tylko bardzo problematycznie 
i tylko w przybliżeniu na podstawie 
analogji, branej z historji roślinności 
zachodniej i północnej Europy, oraz 
południowej Polski, zbadanej dokład- 
nie przez Zmude, Szafera i innych. 


Roślinność arktyczna. 


Wiemy, że lodowce skandynaw- 
skie. które pokryły całą Polskę, oparły 
się aż po Podgórze Karpackie, zui- 
szezyły całą trzeciorzędową roślinność. 
W ostojach, między czołem lodowca a 
Karpatami, przechowały się resztki tej 
roślinności razem z florą skandynaw- 
ską, która tu zeszła przed lodowcem, 
oraz z flora górską, którą znowu na 
nizine zepchnął lodowiee karpacki. 


Z tych ostoi, czyli refugjów. po 
ustąpieniu hodowców przetrwałe rośli- 
ny zaczęły stąd posuwać się w ślad 
za ustepujacym lodowcem i zajmować 
odsłonięte tereny. Była to roślinność 
przeważnie tundrowa, a więc przysto- 
sowana do tych warunków klimatycz- 
nych. jakie wówczas tu panowały. 


2) January Kołodziejczyk: Rys flory- 
styczny z okolic Warszawy. »Ziemia<, Rok 
VTI, Nr. 12. 
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Jak już dziś wiemy, Polska na ró- 
wni z Europą środkową doznała kilka- 
krotnych zlodowaceń, pomiędzy któ- 
remi występowały okresy cieplejsze, 
tak zwane interglacjalne. Cały okres 
lodowcowy trwać miał według Penck'u 
(Penck und Briickner: »Die Alpen im 
Eiszeitalter«) około 240.000 lat. Ta 
epoka wywarła naturalnie i na florę 
pomorską swój wpływ, którego skutki 
dziś dopiero fitopaleontologja odkry- 
wa i poznaje. Zaznaczyć jednak trze- 
ba, że z czterech zlodowaceń trzy 
pierwsze tylko posunęły się aż na po- 
łudnie Polski: lodowiec czwarty po- 
krył tylko północną część Europy 
środkowej. Gdy w południowej Polsce 
roślinność rozwijać się mogła już po 
wycofaniu się trzeciego lodowca, to 
północne obszary zdobywała ona do- 
piero po usunięciu się ostatniego lodo- 
wca. Roślinność Borów Tucholskich i 
Pomorza wogóle jest zatem w swym 
rozwoju klimatycznym najmłodszą na- 
szego kraju. 

Świadkami tego łądolodu a równo- 
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dzisiejszego Pomorza rozwijała się flo- 
ra tundrowa. podobna do dzisiejszej 
flory północy. 

Relikty polodowcowe odnaleźli w 
Borach Tucholskich Nadhorst, Con- 
wentz, Preuhs. Niemieccy fizjografiści 
nie są zgodni w swych poglądach na 
kwestję pochodzenia w Borach Tuchol- 
skich flory borealnej i alpejskiej. A. 
Schulz w swej pracy »l'ber die Ent- 
wiekelungsgeschichte der gegenwärti- 
gen phanerogamen Flora und Pflan- 
zendecke« (Deutsche Botanische Ge- 
sellschaft Bd. XXV, Heft 10) wniosku- 
je, ze stanowiskobrzozy skarla- 
tej (Betula nana) w Borach Tuchol- 
skich nie jest pierwotne i Ze przybyla 
ona tutaj z innych okolie i to w nie- 
dalekiej przeszłości. To samo sądził o 
innych roślinach tundrowych, a opiera 
się na tej teoretycznej zasadzie, że ani 
fizyczne warunki gleby, ani warunki 
klimatyczne nie mogły utrzymać tych 
roślin na tych samych stanowiskach 


| jeszeze od chwili wycofania się lodow- 


cześnie i rezułtatem jego działalności | 


pozostały na Pomorzu moreny, piaski 
i olbrzymie głazy narzutowe, jak n. p.: 
1. t. zw. »kamień djabelski< koło sta- 


cji Leosi i elektrowni Gródek, przy to- | 


rze kolejowym Warszawa-Działdowo- 
Laskowice-Chojnice; 2. w powiecie 
Starogard pod Zblewem przy torze ko- 
lejowym Chojnice-Tczew; 3. w powie- 


cie Starogard w rzece Wierzycy nie- | 


daleko Peplina; 4. w powiecie Tuchola 
w Brdzie między Piłą i Piekłem. 
Charakterystycznem znamieniem 
flory pomorskiej są liczne stanowiska 
reliktów przedlodowcowych, które do- 
trwały tu dzięki licznym torfowiskom 
jeszcze z czasów interglacjalnych i po- 
lodowcowych, kiedy to na terenach 


ca. Poglądy te o tyle mają słuszność, 
że rośliny arktyczne istotnie musiały- 
by mieć wpierw przygotowane podło- 
że, aby mogły się utrwalić i zaasymi- 
lować. Wszak tereny, zajmowane dziś 
przez brzozę skarlałą i jej współczesne 
gatunki były wpierw zalane przez wo- 
dy lodowcowe, a dopiero później mu- 
siałyby być wpierw zatorfione, aby 
stworzyć warunki dogodne dla tych 
świadków ubiegłych epok. 

Dziś gatunki te nie tworzą już 
zwartych skupień wskutek ciągłych 
zmian klimatycznych i wałk z nowo- 
przybyłemi konkurentami. Zasiąg ich 
został porozrywany i coraz bardziej u- 
szezuplony, tak, że do dziś uratowały 


| się tylko pojedyncze grupy, zajmujące 


1 


pewne placówki, mniej korzystne dla 
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innych roślin. Z tego punktu widzenia 
możemy mówić o zespołach roślin bo- 
realno-alpejskich, tworzących t. zw. 
fragmenty zespołów (fragment d’ asso- 
ciation). Tego rodzaju skupienia wy- 
stępują przeważnie w obrębie dawniej- 
szych lub jeszcze obecnie istuiejących 
jezior morenowych pochodzenia lodo- 
wcowego. 

Podaję kilka przykładów według 
H. Preuhsa: 

1. Jezioro Niedacz, powiat. Staro- 
gard: Hypnum brifolium, Equisetum 
variegatum, Carex chordorrhiza, Stel- 
laria crassifolia, Saxifraga hirculus. 

2. Torfowisko obrowskie, pow. 
Tuchola, ułożone w morenie czołowej: 
Drepanoclodus serratus, Salix livida, 
Betula humilis, Nuphar pumilum, Sa- 
zifraga hirculus, Sweertia perennis, 
Pedicularis sceptrum Carolineum. 

3. Torfowisko żalińskie, pow. Tu- 
chola: Tofielda caliculata, Salix livida 
(wymarła, tylko S. aurita livida), Be- 
tula humilis, Saxifraga hirculus, Pole- 
monium coeruleum, Pedicularis scep- 
trum Carolinewn. 

4. Torfowisko ostrowickie, pow. 


chordorrhiza, Salix myrtiloides, Betula 
humilis, Stellaria crassifolia, Saxifraga 
hirculus. 

6. Torfowisko przy moście zelaz- 
nym nad Brdą pod Tuchołą 1): 

Carex chordorrhiza, Salix myrtiloides, 
Salix livida, Saxifraga hirculus. 

Z tego zestawienia widaé, Ze ro- 
slinnosé borealno-alpejska na tym te- 
renie jest względnie dość liczna ilościo- 
wo i bardzo bogata jakościowo. Nasu- 
wa się pytanie, jaka jest tego przyczy- 
na. Otóż przedewszystkiem torfowiska 


»tucholskie« stanowią dla tych 
zabytków prawdziwe ostoje  (re- 


fugja), gdzie nie grozi im żadne nie- 
bezpieczeństwo ze strony roślin wyso- 
kopiennych. Po drugie: torfowiska te 
stanowią dzięki wyparowaniu swej 
wilgoci najzimniejsze obszary Borów 
Tucholskich; po trzecie: Bory Tuchol- 
skie. a szczególnie ich południową 
część, zaliczamy do okolic, wykazują- 
cych najniższą temperaturę całego Po- 
morza. (Chojnice-Tuchola-Bydgoszcz.) 

Poniższa tabelka obserwacyj me- 
teorologicznych z roku 1885 ilustruje 
te różnice temperatur. 


ać ar <= > = = = = = 

Miejscowosé E (8 3 R = s z 2 = E E 
| fr S(t BE | SEHE ER |= = 2iS8/1E£ 
| Bydgoszcz 21 13) 11 Es 12,0 | 16,7 |18,3 | 17,1 |132 | 79 | 23 |--13 75 
Chojnice . —28|-25|01 158 |11,1 (158 |17,3 163 |126 | 7,2 | 14 |-20 67 
Gdañsk 23 10 1,2 | 62 |110 1158 |178 |178 |135 | 86 | 29 |-06 76 
Wisłoujścia —19|-16!08 | 5,7 | 10,4 |15,7 [17,6 166 (13,7 | 80 | 2,4 |-0,7 7,2 
Hel —o7|-68! 0,8 |50 | 96 |146 |174 172 |143 | 94 | 39 | 06 76 


Świecie: Carex chordorrhiza, Salix li- 
vida, Betula humilis, Stellaria crassi- 
folia, Saxifraga hirculus, Pedicularis 
sceptrum Carolineum. 

5. Torfowisko między Linjami i 
Sierosławiem, pow. Świecie: Carez 


Z liczb na tablicy zestawionych 
wynika, że na tak małej przestrzeni, 
jak Pomorze, istnieją znaczne różnice 


1) Placówka nowa, odkryta przez S. 
Zielińskiego w r. 1928. 
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w temperaturze. Okoliczność ta uwa- 
runkowana jest tem, iż wpływ łagod- 
niejszego klimatu morskiego sięga 
tylko niedaleko poza wąski pas po- 
brzeża i poza ujście Wisły, a dalej na 
południe zanika. 

Relikty tej flory lodowcowej przy- 
stosowały się do dzisiejszych warun- 
ków tak doskonale, że niektóre oso- 
bniki, jak Betula humilis, Salix myr- 
tiloides, S. livida i t. p. u nas znacznie 
wieksze wyrosna, niz w Skandynawji. 
Mimo to grozi tym cennym zabytkom 
wielkie niebezpieczeństwo wskutek 
stałego wysychania jezior i odwadnia- 
nia torfowisk i przekształcania ich na 
tereny uprawne. Jeśli zaś ustąpią, nie 
wskutek działalności człowieka, to bę- 
dzie tylko jeszcze jednym dowodem 
więcej, iż rośliny na równi z innemi 
podlegają przejawiającym się wszę- 
dzie w przyrodzie pewnym odwiecz- 
nym prawidłom naturalnego doboru. 

Jako przykład i ilustrację tych 
zjawisk podaję szczegółowy opis 


Brzozy skarlałej — Betula 
nama. 


Roślina ta wprawdzie nie wystę- 
puje na terenie Borów Tucholskich, a 
zasiąg jej ogranicza się z prawej stro- 
ny dolnej Wisły na Pomorzu, jednak 
uważam za wskazane podać jej mono- 
grafję już z tego powodu, że budzi o- 
gólne zainteresowanie dla swej rzadko- 
sci w florze nietylko Pomorza, ale i 
Polski. 

Placówkę, wybraną przez Betula 
nana na stałe zamieszkanie, stanowi 
torfowisko wysokie w powiecie cheł- 
mińskim, w obrębie nadleśnietwa Li- 
nie, wzdłuż szlaku kolejowego Chełm- 
ża-Wyszogród (= Fordon) Bydgoszcz. 


Torfowisko, wielkości 4 ha, podlega- 
ło przed r. 1900 częściowo tylko za- 
rządowi władz państwowych. Dzięki 
staraniom Conwentza, państwowy za- 
rząd leśny wykupił resztę torfowiska 
z rąk prywatnych celem zabezpiecze- 
nia wszystkich stanowisk brzozy skar- 
lałej. 

Okolica Linij z swojemi wyżynami 
dyłuwjalnemi jest nadzwyczaj bogata 
w torfowiska. Obszerne przestrzenie 
zostały z czasem odwodnione i prze- 
kształcone na urodzajne łany lub tra- 
wiaste łąki. Na kilku dawniejszych 
torfowiskach wznosi się dziś bór sosno- 
wy. Dla umiejętnego przeprowadzenia 
tych prac meljoracyjnych rząd pruski 
sprowadził na początku w. XIX osa- 
dników z nad Sprewy. 

Po raz pierwszy odkrył tu brzozę 
skarlałą w r. 1837 Nowieki, profe- 
sor gimnazjum w Toruniu. Od tego ro- 
ku były wszelkie poszukiwania za tym 
rzadkim reliktem czasów glacjalnych 
bezowocne, zapewne dla tej przyczy- 
ny, że torfowisko Linij tworzyło w owe 
lata jeszcze bardzo bagniste trzęsawi- 
sko, stanowiące naturalną ochronę 
brzozy skarlałej. Dla wegetacji tej 
brzozy były takie warunki właśnie do- 
godne. Dopiero w r. 1900 udało się po- 
nownie odkryć ten relikt arktyczny, 
gdy Conwentz zdołał zainteresować 
urzędników leśnych tą rośliną. Szereg 
lat suchych poprzedzających, w roku 
1900 przyczynił się do znacznego ob- 
niżenia stanu wody, co umożliwiło bez- 
pieczne wejście na torfowisko. Mimo 
licznych kanałów, odprowadzających 
wodę, torfowisko nie utraciło zbyt du- 
zo na swym charakterze florystyez- 
nym. Powierzchnia pokryta jest nadal 
zwartym kobiereem rozmaitych mehów 
' torfowiskowych. Najczęściej spotyka- 
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my Sphagum acutifolium, S. medium 
Limp.. S. cymbyfolium, S. recurvum, 
var. mucronatum Russ., S. girgenschri- 
ci etc. Betula nana wystepuje juzto 
w zwartych drzewostanach. juzto w 
rozrzuconych kępach. Warunki zape- 
wnienia sobie młodego pokolenia sa 
naogół dobre. Bezwatpienia Betula 
nana rozmnażałaby się silniej, gdyby 
otaczający ją wysokopienny bór nie 
hamował tego procesu. Wymaga ona 
bowiem światła i powietrza, a nie zno- 
si ucisku przez inną roślinność. Wei- 
ska się ona wprawdzie w otaczający 
bór, ale wykazuje tu wygląd choro- 
bliwy. 

Z towarzyszącej jej roślinności nad- 
mienić trzeba: Betula pubescens, z któ- 
ra Betula nana tworzy mieszańca Be- 
tula intermedia T h o m.: dalej: Alnus 
glutinosa, Frangula alnus, Salix pur- 
purea, S. caprea, S. aurita. S. fragilis 
i S. myrtiloides. Srodek torfowiska zaj- 
muja Carex. Eriophorum; miejscami 
ujawniają się Calluna, Ledum, Vacci- 


nium oxycoccus, V. uliginosum i An- | 


dromeda obok Pinus turfosa i Junipe- 
rus communis. 

Z inicjatywy Conwentza po- 
szukiwano w torfowiskach brzozy 
skarlałej śladów owadów arktycznych. 
Dociekania wykazały zaciekawiające 
stosunki brzozy skarlałej do owadów 
tubylczych. Liście tej brzozy nie wy- 
dzielają słodyczy i nie są też nawie- 
dzane przez mszyce. jak Betula alba i 
B. pubescens, ponieważ Aphida i Co- 
cida nie są zdolne do przedziurawienia 
srubego naskórka liści brzozy skarla- 
łej. Mimo to zauważyć można na Be- 
tula nana ożywione wędrówki mró- 
wek, które zakładają swe mrowiska na 


suchszych miejscach torfowiska. Owa- | 


dy te są zwabione lepką żywiczną wy- 
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dzieliną liści. Znaczenie biologiczne 
lepkiej wydzieliny tłómaczyć można 
tem, że służy do regulacji parowania. 
Nasza Betula nana rośnie obecnie na 
podłożu mokrem, ale na obszarach jej 
zasiągu głównego, to jest w półnoe- 
nych tundrach, jej siostry często cier- 
pią fizjologiczną suszę. Mrozy przez 
większą część roku przeszkadzają we- 
getacji roślinnej: nawet podczas bar- 
dzo krótkiego lata ujawniają się czę- 
| sto silne mrozy nocne, które hamują 
rozwój roślin, pozbawionych środków 
ochronnych. Korzenie nie mogą do- 
starczyć roślinie wody ze zmarzłej lub 
zbyt silnie ochłodzonej ziemi. Liście 
uległyby wyschnięciu, a roślina zagła- 
dzie, gdyby dopływ i parowanie wody 
stały w stosunku sprzecznym. Wydzie- 
lina żywiczna, powlekajae liście cien- 
ką błonką, obniża przez to parowanie 
do odpowiedniego minimum. 

Betula nana jest — jak już nazwa 
wskazuje — krzewem niskim, karło- 
| watym, dosiegajacym wysokości 0,50 
do 0,80 m. Gałęzie są sekowate, o ko- 
rze brunatnej lub ciemno-szarej i nie- 
łupliwej. Często wyrastają one pozio- 
mo wbok. Młode gałązki ochronione 
są gęstem futerkiem przed wyparowa- 
niem. W starszym wieku część gałązek 
opada. Liście siedzą na bardzo krót- 
kich ogonkach, są kształtu okrągławe- 
go, często szersze niż długie, brzeg li- 
ścia jest tępo nierównomiernie zabko- 
waty. W młodości liście, szczególnie 
niżej siedzące, wydzielają wyżej wspo- 
mnianą ciecz. Strona górna jest zabar- 
wiona ciemno, dolna na jasno-zielono. 
| Unerwienie jest delikatne. Przylistki 
! są około 2 mm długie, orzęsione, ti- 
| skowate i trwałe. Kotki meskie są sie- 
dzące, krótko walcowate. długości 0,5 
"do 1,5 cm. Drobne kwiatki zawierają 
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jeden tylko pręcik o żółtym pylniku. 
Na bardzo krótkich szypułkach siedzą 
kotki owocowe, kształtu jajowatego i 
o barwie jasno-brunatnej. W czasie 
kwitnięcia mierzą około 7 mm długo- 


Rys. 1. Brzoza skarlała, Betula nana. 


ści 1 8 min szerokości; w okresie owo- 
cowania rozrastają się do 1,5 cm dłu- 
gości, a szerokości do 2,5 cm. Orzeszek 
ma kształt szeroko-jajowaty i opatrzo- 
ny jest w skrzydełka. Czas kwitnięcia 
przypada na kwiecień i maj. 


Roślinność stepowa. 


Prawdopodobnie w miarę podwyż- 
szania się temperatury w okresie po- 
łodowcowym i znikania tundry na zie- 
miach naszych znikała stopniowo i ro- 
ślinność tundrowa, a tylko nieliczni 
jej przedstawiciele, zdolni przetrzymać 
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zmienione warunki fizyczne gleby i 
atmosfery, ostali się tu i ówdzie po tor- 
fowiskach i kwaśnych moczarach. Po- 
woli w miarę osuszania się głeby do- 
chodziły tu z południa rośliny stepo- 
we. Jest bardzo wątpliwe, czy step je- 
dnak opanował wówczas całe dzisiej- 
sze Pomorze, ponieważ flora pontyj- 


ska wymaga gleby suchej, przepu- 
szezalnej, o strukturze drobnoziarni- 


stej, gleby, zawierającej wapno, kwa- 
rzec i margiel. Właściwości takie po- 
siadają löss i ezarnoziem, z których 
pierwszy na Pomorzu zupełnie nie wy- 
stepuje, zas czarnoziem spotyka się 
tylko w Chelmninskiem. Przypuszczać 
więc można. że rośliny stepowe two- 
rzyły zasiąg ograniczony wyłącznie 
do ezarnoziemu chełmnińskiego. Oko- 
lica ta, jako strefa botaniczna, odzna- 
cza się ponadto najmniejszemi opada- 
mi, co również sprzyja wegetacji za- 
bytków flory stepowej. Stąd emigro- 
wały prawdopodobnie poszczególne 
gatunki tej flory na zachód, znajdu- 
jąc dla siebie dogodne, choć nieliczne 
placówki w Borach Tucholskich. — 
Prawdopodobieństwo, że flora pontyj- 
ska na ziemi Chełmnińskiej obejmowa- 
ła dawniej większe przestrzenie, po- 
odkopane w powiatach 
Chełmnińskim i Świeckim części cza- 
szki antylopy stepowej. t. zw. Saiga 
(J. Schulz), zwierzęcia bardzo cha- 
rakterystyeznego dla stepu, przyjmu- 
jąc i ten szczegół, że zwierzęta takie 
nie mogłyby żyć na tak ograniczonym 
obszarze, jak przypuszezalny step 
Chełmniński. Właściwego stepu w dzi- 
siejszem pojęciu prawdopodobnie ni- 
gdy nie było na terenach dzisiejszej 
ziemi Chełmnińskiej, natomiast wiele 
argumentów przemawia za tem, że 
wciskały się w niego słoneczne lasy 
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parkowe, złożone z drzew i krzewów. 
Przypominał on raczej dzisiejsze niwy 
stepowe wschodnio-południowej Rosji 
i Syberji zachodniej, gdzie lasy odery- 
wają wprawdzie rolę podrzędną, ale 
bynajmniej ich nie brakuje. 
Właściwości klimatu kontynental- 
nego, jak susza w porze letniej, a su- 
rowe mrozy w zimie, charakterystycz- 
ne dla krain stepowych. powodują, że 
rośliny stepowe posiadają odpowie- 
dnio przystosowane narządy wegetaty- 
wne (cebule, kłącze, bulwy, korzenie 
zdrewniałe, sięgające w głąb gleby), 
pozwalające im zharmonizować ich 
fazę rozwojową ze zmianami klimaty- 
eznemi, t. zn. z niskim stanem opadów 
w porze letniej i z warunkami naświe- 
tlenia i nasłonecznienia. Takie warun- 
ki znalazły zapewne rośliny stepowe 
w Chemnińskiem i w dolinach Wisły 
i jej dopływów, gdzie do dzisiaj do- 
trwały. a mianowicie tam wszędzie, 
gdzie kultura rolna nie wytrzebiła ich 
jeszcze z wapiennych zboczy i nieużyt- 
ków, zarosłych dzikiemi drzewami. 
»Niewątpliwie więc rośliny te wę- 
drowały na północ wzdłuż nagich ta- 
ras wiślanych i znalazłszy na północy 
odpowiednie dla siebie warunki klima- 
tvczne i edaficzne. utrwaliły się. two- 
rząc wyspę stepowa na północy na Po- 
jezierzu« (J. Kołodziejczyk). Preuhs 
jest zdania. że bezpośrednio po stopie- 
niu lądolodu przywędrowały te rośliny 
stepowe na Pomorze z okolie nad Ła- 
ha. a później dopiero wzdłuż Wisły z 
południa. Tymczasem M. Raciborski 
w swej pracy nad roślinami pontyj- 
skiemi twierdzi, że »rosliny Pojezierza 
są ostojowe i to jedne z ostoi wołyń- 
skiej, n. p. zawilec leśny. miłek, węży- 
mord i inne: natomiast Dyptan pocho- 
dzi z ostoi zachodniejc. Dlatego musi- 
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my poprzestać na twierdzeniu Koło- 
dziejczyka, iż zagadnienia, czy rośliny 
stepowe na Pomorzu tworzą resztki 
niegdyś szerszego zasiągu roślin stepo- 
wych w Polsce, czy też przybyły w cza- 
sach późniejszych, oraz pytania, kiedy 
to nastąpiło, dzi$ z braku odpowie- 
dnich badań naukowych rozważać nie 
można. 

Większe zbjorowisko gatunków 
pontyjskich znajdujemy na wschod- 
nich krancach Boröw Tucholskich, sty- 
kających się z doliną Wisły. Do nich 
należą: Stupa pennata, Stupa capilla- 
ta, Thesium intermedium, Anemone 
silvestris, Prunus fruticosa, Oxytropis 
pilosa, Lavatera Thuringiaca, Thyme- 
laca passerina, Campanulla sybiriaca, 
Scorzonera purpurea, Hierachium echi- 
oides. 

Dalej na zachód zmniejsza się ilość 
roślin stepowych. Według twierdzeń 


Preuhsa. wśród Borów Tucholskich 
w »Cisie« ma występować Prunus 


Chamaecerasus, jednak mimo kilka- 
krotnych poszukiwań nie udało mi się 
wyśledzić tej tak bardzo ciekawej ro- 
śliny. Być może, że została wytępiona 
przez nieświadomych ludzi, albo rośnie 
w takich miejscach, gdzie ją można ła- 
two przeoczyć. Nad jeziorem Drzecim- 
skiem (pow. Tuchola, niem. 
Dzetzimsee) występuje O.cytropis pi- 
losa, znamienna roślina stepowa. Bo- 
gatsze w roślinność stepową są strome 
brzegi Brdy i Czarnowody. To też na- 
suwa się przypuszczenie, że one imi- 
growały ongiś wzdłuż tych rzek w głąb 
Borów Tucholskich. Z właściwych ro- 
slin stepowych dotarły w dorzecze 
Brdy aż w powiaty Tuchola i Chojni- 
ce: Scorzonera purpurea. Obok tych 
występuje miejscami bardzo licznie 
Cimicijuga foetida. 
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Napotykamy także na stromych, 
gołych lub tez lekkookrzewionych 


brzegach rzek i jezior większe zespoły. 
Nad Brdą między Płaskoszem i zabu- 
dowaniami Tucholi bujnie się rozwija 
następująca formacja: Thesium ebrac- 
teatum, Tunica prolifera, Silene conica 
(bardzo często), Silene chlorentha, S. 
otites, Dianthus carthusianorum, D. 
deltoides, Spergularia vernalis, Cimici- 
fuga foetida (ezesto), Thalictrum mi- 
nus, Pulsatilla patens, P. pratensis. 
Ranunculus polyanthemos, Sedum bo- 
loniense, Filipendula hexapetala. Fra- 
garia collina, Potentilla collina, P. are- 
naria, P. rubens, Genista, tinctoria, 


Astragalus arenarius, A. cicer, Lathy- | 


rus montanus, Geranium sanguineum, 
Polygola vulgare, P: comosa, Euphor- 
bia cyparissia. Hypericum montanum, 
Helianthemum chamaetistus, Viola cal- 
lina. Peucedanum cerveria, P. oreose- 
linum, Vincetoxicum officinale, Laser 
pitium prutenium, Armeria 
Salvia pratensis, Stachys rectus, St. 
betonica, Brunella grandiflora, Verba- 
scum lychintis, Digitalis ambigua, Ve- 
ronica tenorium, V. spicata var. orchi- 
deu, Plantago arenaria, Galium borea- 
le, G. verum, Knautia arvensis, Sca- 
biosa columbaria, Sc. canescens, Jasio- 
na montana, Campanulla rotundifolia. 
C. sibiriaca, Erigeron acer var. Droe- 
bachiensis, Filago minima, Helichry- 
sum arenarium, Artamica campestris, 
Senecio Jacobaea. Carduus nutans. 
Serratula tinctoria, Centaurea Phena- 
na, C. scabiosa, Scorzonera humilis, 
Sc. purpurea, Hieracium pilosella, H. 
collinum, H. florentinum, H. umbella- 
tum. 


W cieniach krzaków leszezyny we- 
getuje obok Bromus asper var. Bene- 
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kenii i Ervum pisiforme, delikatna Bu- 
pleurum longifolium. 

Z powyższego zestawienia wynika, 
że elementy pontyjskie odgrywają po- 
ważną rolę wśród flory miejscowej. 

Stwierdzić na koniee nalezy, iż flo- 
ra pontyjska naogół wykazuje wielka 
żywotność, a nawet ekspansję. N. p. 
jeśli flora ta zostanie wyrugowina 
z pewnych obszarów przez bory, to pó- 
zniej nawet po latach kilkudziesięciu 
wraca i krzewi się powtórnie na daw- 
nych miejscach, skoro tylko drzewo- 
stan zostanie wyciety i wrócą warunki 
świetlne i cieplne. Ujawnia się więc 
w tych roślinach owa właściwość fizjo- 
logiczna do przetrwania niedogodnych 
warunków, jaka cechuje rośliny żywo- 
tne i młode. 


Kolejność imigracji poszczególnych 
drzew. 


Mówiąc o lasach i Borach Tuchol- 
skich. należy wpierw zastanowić się 
nad historją ich powstania. W jakim 
porządku różne formacje roślinne prze- 
suwały się przez omawiany teren i kie- 
dy zjawialy sie tu lasy, dokładnie 
wprawdzie nie wiemy, ale pewne o- 
parcie dla tych poszukiwań dają nam 


torfowiska dzisiejsze, których skład 
w różnych głębokościach pozwała 


nam w przybłiżeniu na określenie ko- 
lejności występowania różnych gatun- 
ków roślinnych. Badania Steens- 
trupsa, Nathorsta, Webera 
i innych nad uwarstwieniem torfowisk 
Szwecji, Norwegji, Danji i w pölnoe- 
nych Niemczech pozwalają nam wnio- 
skować, że po tundrze. względnie po 
stepie (w Chełmnińskiem) krajobraz 
tworzyły lasy i bory. Według tych ba- 
daczy nastepywaly na północy Europy 
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po sobie fazy lasu brzozowego, boru 
sosnowego, dabrowy, buczyny, naresz- 
cie świerczyny. Tę kolejność nie mo- 
żna uogólniać na wszystkie ziemie Eu- 


Bory Tucholskie. 


ropy środkowej. Gdy w innych kra- | 


jach brzoza i osika tworzyły pierwsze 
lasy. to dla Polski według twierdzeń 
M. Raciborskiego, a opartych 
na danych paleontologieznych, »po 
epoce tundrów nastąpiła doba borów 
modrzewiowych, pokrywających niż 
Polski aż po Odrę i pojezierze Pru- 
skies. Wnioski te oparte są na bada- 
niach pałeofitologicznych własnych i 
badaniach, przeprowadzonych przez 
Żmudę,Szafera i innych. Zmu- 
da odkrył w Ludwinowie nad brzega- 
mi Wilgi resztki flory «lawniejszej w 
następującem uwarstwieniu, idąc z gó- 
ry w dół: 


tu 


. gleba uprawna, 


2. glina, 


3. glina garncarska, szczyna, dąb, brzoza, 


| Betula nana, buk, le- 
wierzba, osika, lipa 


f i 
a AE o 
4. warstwa grani- | Flora leśna: uboga 
czna, | roślinność. 


flora tundrowa i sub- 
glacjałna: Betula nana, 
modrzew, limba, w 
warstwach górnych 
sosna, brzoza. 


5. torf mchowy, 


6. glina lodowco- 
z. oa flora glacjalna, arkty- 


wa, , 
f czna: Betula nana, 
7. piasek ziarnisto- | Dryas i t. p. 
eliniasty, 5! 


trzeciorzed (epoka 


8. glina miocenska, = przedłodowcowa). 


Ten szkie przekroju wykazuje. że 
modrzew ukazał się na naszej ziemi 
ojczystej jako pierwsze po florze gla- 
cjalno-tundrowej drzewo. Możnaby 
z tego przez analogję wnioskować, że 
modrzew tworzył i na terenie pomor- 
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skim większe bory, z których do dziś 


przeżyła mała tylko garstka. »Nad 
Drwęcą spotykamy ostatnie najdalej 


na północ wysunięte placówki modrze- 
wia polskiego« (January Kołodziej- 
czyk). 

Badania Nadhorsta w Szro- 
pach w pow. Sztumskim na Pomorzu 
(polski ten powiat prawowislanski 
przypadł po nieszezesliwem głosowa- 
niu w r. 1920 Niemcom) wykryły na 
dnie torfowisk, podobnie jak to 
stwierdził Żmuda w Ludwinowie. 
florę arktyczną, na której leży roslin- 
ność polodowcowa, zawierająca już 
wysokopieune rośliny drzewne, ale 
jeszcze z domieszką typów  glacjal- 
nych. 

Po modrzewiu wysunęły się najry- 
chlej na północ, na Pomorze, brzoza. 
osika i wierzba, torując drogę swym 
siostrom więcej ciepłolabnym. Przodo- 
wała napewno brzoza. ponieważ cechu- 
je ja pod względem wymagań co do 
właściwości głeby i klimatu daleko 
idąca skromność. Ta jej właściwość 
pozwała jej posuwać się ze wszystkich 
drzew najdalej na północ, a nawet 
tworzyć w górach skandynawskich 
lasy najwyżej położone. Nieco później. 
jeśli nie równocześnie z powyższemi 
drzewami, zjawiła się i sosna. Czas. 
w którym brzoza i osika wspólnie z s0- 
sną stanowiły lasy. trwał w środkowej 
Europie bardzo krótko. Według wiel- 
kości pokładów sądzae, sosna nie od- 
grywa tu zbyt długo roli dominującej. 
Do Europy środkowej przybyły wnet 
olsza czarna. lipa, leszczyna, klon, je- 
sion, jabłoń dzika, a w końcu i dab. 
W następstwie wzmagajaca się walka 
między temi drzewami doprowadziła 
do hegemonji na mokrych terenach 
olszy czarnej, zaś na. suchszych zapa- 
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nował dąb. Sosna została wyrugowana 
na grunta piaszczyste. 

Imigracja buku na Pomorze przy- 
pada. prawdopodobnie na czas zmiany 
dawniejszego klimatu na dzisiejszy o 
większej wilgotności. 

buk jest drzewem wrażliwem na 
suszę, lubi wilgoć w powietrzu i w gle- 
bie. Ponieważ najchętniej trzyma się 
on gleb próchnicowych (humus), więc 
prawdopodobnie przywędrował dopie- 
ro wtedy, gdy poprzedzające rośliny 
przygotowały mu podłoże. Swoją 
cienistością buk wyparł w następnych 
czasach, przypuszczalnie już history- 
cznych dąb i resztki sosny z gleby 
urodzajniejszej. 

W wyżej podanej kolejności wędro- 
wania flory na Pomorze panuje mniej 
więcej zgodność. Punktem spornym, 
zupełnie jeszcze nie wyjaśnionym, jest 
przybycie świerku. Gdy jedni badacze 
twierdzą, że świerk zdobył Europę 
północno-środkową po dębie, to inni 
są zdania, że świerk osiedlił się równo- 
cześnie z sosną, więc o wiele rychlej 


przed dębem. Ci ostatni opierają swo- | 


je twierdzenia na wynikach badań tor- 


towisk Schleswigu, gdzie szczątki 
świerku odnaleźli obok sosnowych 


przed dębem. Y) Przyczyny tego zjawi- | 


ska, że świerk przed dębem o ciężkich 
owocach ukazał się w tych samych o- 
kolicach, szukać trzeba w kierunku 
biegu pradoliny. Niesienie świerku roz- 
siewane bywa wyłącznie przez wiatr; 
rozprzestrzenia się znakomieie przy 
wiatrach wschodnich, które przyczy- 
niają się z powodu ich suchości do o- 
twierania się łusek szyszkowych. Spo- 
dziewać się można, że nowego mate- 


1) Fischer-Benzon: »Die Moore der 
Provinz Schleswig-Holstein«. 
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rjału dostarczą dalsze badania torfo- 
wisk i ostatecznie określą kolejne fazy 
przybywania roślinności na Pomorze. 

Można zatem zadać sobie pytanie: 
gdzie pozostała bogata flora trzecio- 
rzędu. która tak bujnie krzewiła się na 
naszych ziemiach w okresie przedlodo- 
wcowym. Przecież w Ameryce północ- 
nej lodowce także istniały, a jednak 
flora. jej jest o wiele bogatsza w ga- 
tunki od naszej. 

W żadnej części naszej kuli ziem- 
skiej zlodowacenie nie wyrządziło ty- 
le spustoszenia, jak w naszej strefie. 
Nawet Ameryka północna nie dozna- 
ła takiego zniszczenia. chociaż lądolód 
o wiele dalej się posunął na południe, 
niż to miało miejsce w Europie. Po- 
równywując kontynent europejski z 
kontynentem Ameryki północnej. wi- 
dzimy, że wszystkie góry północno- 
amerykańskie ciągną się w kierunku 
północno-południowym, co umożliwiło 
swobodne cofanie się roślin wzdłuż 
tych gór na południe przed nacieraja- 
cym lodowcem, a po jego zaś ustąpie- 
niu powolny, niezem nie przeszkodzo- 
ny powrót na północ. 

Europejskie góry mają kierunek 
wschodnio-zachodni. Roślinność przez 
lądolód pchnięta została aż do stóp 
Karpat, Sudetów i Alp. Na wąskim 
tylko pawie, t. zw. »Refugjum Polskie*. 
skoncentrowała się ona ze wszech 
stron, aby nie ulec zniszczeniu. Wy- 
wiązała się zacięta o byt walka. Nie- 
którym udało się przecisnąć się przez 
»Brame Morawską« na południe, gdzie 
pozostały do dziś, n. p. orzech włoski 
(Juglans), kasztanowiec (Aesculus 
hippocastanum), wino (Vitis), bez (Si- 
rynga). Na nowo uzyskanych tere- 
nach znalazły one warunki tak wielce 
sprzyjające, że juz drogą naturalnego 
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rozprzestrzenienia nie wracały na opu- 
szezone obszary. Dopiero w nowszych 
czasach człowiek przeniósł niektóre 
z nich na północ, n. p. kasztan, bez. 
Obecnie wszystkie one juz się zastoso- 
wały do tutejszej tlory i samorzutnie 
się rozmnażają i rozpowszechniają. — 
Inne rośliny przedłodowcowe, które 
schowały się w ostoiskach polskich, 
nie zniosły zniżonej z powodu blisko- 
Sci lodowca temperatury i zginęły. 
W taki to sposób zamarło dużo gatun- 
ków i typów. W sklad lasu środkowo- 
europejskiego wchodzi zaledwie 40 ga- 
tunków drzew rodzimych. Lasy ame 
rykańskie liczą ich do 400. 

Czas połodowcowy aż do dnia dzi- 
siejszego jest więc dla roślinności okre- 
sem ponownego zdobywania Pomorza. 


Rozdział IL 
Geogratja ekologiczna. 


Jak nadmieniliśmy, głównym mo- 
tywem krajobrazowym jest krajobraz 
leśny. W skład lasów Borów Tuchol- 
skich wchodzą: sosna, jałowiec, cis, 
olszyna, dęby, buk. grab. brzoza. wiąz, 
brekinia. 

Obecnie drzewem dominującem w 
Borach Tucholskich jest sosna. Wystę- 
puje ona w swym zewnętrznym pokro- 
ju bardzo zmiennie, zależnie od każdo- 
razowveh warunków biologiczno-eko- 
logicznych. 

Tworzy ona na torfowiskach var. 
turfosa, na krańcach boru, na polan- 
kach i na wyrębiskach var. reflexa, 
której szyszki posiadają ze strony 
światła na zewnątrz wygięte apofizy. 
W nadleśnictwie Wirty, w powiecie 
Starogard, stoją Sosny, 
nieraz wielkie guzy. Powstanie guzów 
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posiadające ' 


Str. 409. 
na tych t. zw. sosnach guzowatych 
(Knollenkiefer) nie jest dotychczas 


wyjaśnione. Herrmann, który się 
zastanawiał nad rozwiązaniem proble- 
matu powstania sosen guzowatych, 
wywodzi: W węzłach, gdzie rozwinie 
się zwykle 5 pąków na gałęzi, powsta- 
je większa ilość pąków, tak, że na 
miejsce jednej gałęzi wyrasta mały 
pęk gałązeczek. Po kilku latach obu- 
mierają i opadają te gałązki, a pozo- 
stałe blizny obrosną skutkiem rozwoju 
pnia na grubość, skutkiem czego two- 
rzą się guzy. Gdy guz przekroimy, to 
spostrzec można piękny obraz kresko- 
waty. wywołany z pąków lieznych ga- 
łązeczek. Guzów tych nie znaleziono 
nigdy na miedzywezlach, zawsze pozo- 
stają w okółkach. Nie zauważono na 
owych guzach sosnowych także pąków 
przybyszowych. jak na guzach drzew 
liseiastych. Co jest pobudką tego zja- 
wiska, dziś jeszcze nie stwierdzono 
mimo dokładnych obserwacyj mikro- 
skopowych. 

W nadleśnictwie Świt znalazłem 
przy drodze. prowadzącej do Pity 
brzoze, na której pniu mieści się na 
wysokości około 10 m nad ziemia taki 
ogromny wyrostek (fot. 3.). W «Pie- 
kle«, ułożonem romantycznie nad 
Brdą, w obrębie wyżej nadmie- 
nionego nadleśnictwa, trafiłem na 
grab, którego pień nosi wielką bułwę 
nisko nad ziemią. Wyrostki u drzew 
liściastych spowodowane są w prze- 
ważnej części wypadków przez dro- 
bnoustroje, lub tez, co rzadziej sie zda- 
rza, przez ukłucia owadów. U obser- 
wowanego grabu odróżniłem kilka ga- 
łęzi, zlewających sie w jeden węzeł. 
Czy i ten guz nie zawdzięcza swego 
powstania tym samym okolicznościom, 
jak sosna guzowata? (Fot. Nr. 2.) 
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Str. 410. 
Bory sosnowe. 

Do rodzimych drzew iglastych, 
występujących w Borach Tucholskich, 
zaliczamy oprócz sosny — juowiec 
(Juniperus communis) i cis (Taxus 
baccata). 


Sosna przeważnie występuje na 
piaszczystych glebach: rośnie jednak i 
na lepszych gruntach. W tem jest też 
uwarunkowana fizjognomja boru i ró- 
żnorodność fłory jej towarzyszącej. 
Należy przytem przypomnieć znamien- 
ny fakt, że pewne rośliny trzymają się 
uparcie pewnych gatunków drzew. 
Tak n. p. marzanka wonna (Asperula 
odorata) i kopytnik (Asarum) rosną 
tylko pod bukami i grabami. Dla bo- 
ru sosnowego roślinami przewodnemi 
są: wrzos. borówki, brusznica, widła- 
ki. goździki (Dianthus deltoides i car- 
thusianorum) i t. p. Orszak towarzy- 
szących pewnym drzewom roslin pod- 
lega przytem zmianom, zależnie 
światła i gleby. W bardzo cienistym 
lesie hukowym nie można się spodzie- 
wać dużo roślin światłolubnych; bory 
sosnowe są pod tym względem już go- 
ścinniejsze. Światło bowiem jest dla 
wyżywienia rośliny pierwszorzędnej 
doniosłości. Ważną rolę przytem od- 
grywają czas oświetlenia i intensyw- 
ność jego. Tylko w pewnem optimum 
światła roślina rozwijać się może naj- 
lepiej. Dla większej części roślin sta- 
nowi optimum nie pełne światło, tyl- 
ko mniej lub więcej rozprószone, t. zw. 
dyfuzyjne. Ale kiedy gęsta korona 
n. p. buków światła zupełnie nie prze- 
puszcza na dno lasu, lub tylko w ma- 
tej mierze, to w tych lasach nie mogą 
się rozwijać niższe piętra roślin, wy- 
magających więcej światła. W rachu- 
hę przyjdzie tu również jeszeze kwe- 


od | 


stja pobierania pokarmu z gleby. Drze- 
wa pobierają pewną tylko część żyw- 
ności z ziemi, pod niemi rozwijać się 
mogą więc jeszcze rośliny, którym po- 
zostałe pokarmy wystarczą dla ich 
wegetacji. Z tego powodu różnorodne 
rośliny zrzeszają się w zespoły, ezyli 
asoejacje, gdzie słabsze zadawalać się 
muszą tem. co silniejsze osobniki wy- 
korzystać nie podołają. Drzewostany 
sosnowe, rosnące na piaskach wiłgot- 
nych, wykazują często gęste zarośla. 
Na obszarze nadleśnictwa Bledno w 
skład zarośli wchodzą: Corylus avella- 
na, Evonymus verrucosa, Rosa tomen- 
tosa var. cenusta, R. rubiginosa, Rha- 
mnus cathartica, Frangula alnus, Ru- 
bus idaeus i Ribes alpinum. Te krze- 
wy rosną tak bujnie, że jałowiec mię- 
dzy niemi zupełnie zaginął. 

Na niższem piętrze rozpościera się 
roślinność zielna: Thuidum abietinum, 
Hypnum crista-castrensis, Leucobry- 
um glaucum, Hylocomium splendens, 
Hypnum Schreberi i Brachythecium ru- 
tabulum, między któremi znajdują 
się: Calamagrostis arundinaceae, Ca- 
rex montana, C. palescens, Luzula pi- 
losa, Anthericum ramosum. Lilium 
martagon, Dianthus carthusianorum, 
Cimicifuga foetida, Ranunculus palian- 
themus, Sedum telophium, Poten- 
tilla rubens, P. alba, Ulmaria hexape- 
tala, Trifolium alpestre, Lathyrus sil- 
vester var. ensifolius, Geranium silva- 
ticum, Polygala comosa. Hyperricum 
montanum, Peucedanum oreoselinum, 
Vaccinum myrtillus (w małych ke- 
pach), Digitalis ambigua var. acuti- 
flora, Melampyrum pratense, Knautia 
arvensis, Scabiosa columbaria, Campa- 
nula persicifolia, C. patula var. flacci- 
da, Senecio Jacobaea, Hieracium lue- 
rigatum etc. Podobne formacje spo- 
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tykamy jeszcze w nadleśnictwie Wirty. 
Czersk, Świt. 

Jeszcze częściej występują bory so- 

suowe, w których roślinność kwiatową 
zastępują mchy, ale brak w nich zaro- 
Śli krzewiastych zupełnie lub występu- 
ją tylko w mniejszych rozmiarach. 
esto spotykamy na miernie wilgot- 
nem podłożu bory sosnowe, które pod- 
szyte są licznemi jaloweami, n. p. w 
nadleśnictwie Wierzchlas, pow. Tucho- 
la. Między mchami tworzą widłaki 
(Lycopodium complanatum) małe ko- 
lonje. Ukazują się też obok niego po- 
rosty: Certraria Islandica. Peltigare i 
Cladonia. Miejscami jest Vaccinium 
myrtillus naczelną rośliną, a na grun- 
tach ubogich we wilgoć dominuje Cal- 
luna vulgaris. 

W Borach Tucholskich przeważają 
bory na suchej glebie ze szezuplem po- 
kryciem mchu. Właściwością dla ta- 
kich borów jest obfite występywanie 
brusznicy (Vaccinium vitis idaea), 
zwanej w miejscowem narzeczu borów- 
ką czerwoną. Dalej występuje i bo- 
rówka ezarna (Vaccinium myrtillus), 
ale już rzadziej: lubi ona placówki wie- 
cej wilgotniejsze. Na bardzo suchych 
miejscach pokrywa dno boru na ob- 
szernych przestrzeniach Webera nu- 
tans. Jałowiec występuje i tu w rozrzn- 
conych kępach, ale nie nadaje piętna 
krajobrazowi. Na krańcach boru i w 
rzadkich drzewostanach zauważymy 
skupienia rozmaitych roślin światło- 
lubnveh. 

W bardzo rozrzedzonych drzewo- 
stanach pojawia się wrzos (Calluna 
vulgaris). Ponieważ roślina ta, jako 
kserofit, wymaga intensywniejszego 
światła, ukazuje się on dlatego tam, 
gdzie większe przestrzenie ogolocone 
zostały z drzewa. O wyrugowaniu 


przez wrzos roślin leśnych mówić mo- 
żna tylko względnie. Gdy się pewien 
drzewostan zupełnie wytnie, a gleba 
wyschnie pod działaniem wiatru i słoń- 
ca, wtedy roślinność, dotychczas pod 
osłoną wysokich drzew wegetujaca, 
zamiera. Na krótki czas zapanują na 
takich obszarach: Senecio silvaticus, 
S. vernalis, Erigeron canadensis; na 
czas dłuższy: Pteridium aquilinum, 
Aira flexuosa, Calamagrostis arundi- 
naceae. C. epigeios., Viola arenaria, 
V. canina, a zatem rośliny, wymagają- 
ce dużo słońca. Po nich osiedla sie do- 
piero Calluna vulgaris, o ile nie roz- 
powszechnił się już przedtem Rubus. 
W lasach państwowych, w których 
wyreby jak najrychlej zostają zajęte 
pod nową kulturę drzewną i na nowo 
zasadzone sosnami. osiedlenie sie 
wrzosu bardzo jest utrudnione. Skoro 
młode sosny tak daleko się rozwiną, że 
rzucają dostateczny cień. to tereny ta- 
kie nie odpowiadają już warunkom 
życiowym wrzosom. [naczej przedsta- 
wia się sprawa w borach prywatnych. 
których właściciele najczęściej zdrapu- 
ją mech i grabią igliwie, obnażając 
ziemię z jej podścieliska, utrzymujące- 
go w glebie wilgoć. Odmłodzenie się 
boru drogą dojrzewania nasion należy 
do rzadkości. Gdy takie »kuzle« wy- 
cięte zostaną, to napewno zapanuje na 
czas dłuższy wrzos. W lieznvch wiec 
wypadkach powstawanie wrzosowisk 
można przypisać spustoszeniu borów 
przez człowieka. 

Wrzosowiska nie cierpią innych ro- 
ślin; jednostkom tylko uda się swój 
byt wśród nich zapewnić. Wśród Cal- 
lunetum między Rytlem i nadlesnic- 
twem Giełdon, powiat Chojnice, u 
trwaliły się załedwie następujące kwia- 
towe rośliny: Juniperus communis, 
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Mellum effusum (na glebie przytorfo- 
wiskowej), Calamagrostis epigeios, 
Aira flexuosa, Weingaertneria cane- 
scens, Sieglingja decumbens, Festuca 
rubra, Bromus mollis, Carex arenaria, 
C. ericetorum, Luzula campestris, Po- 
lyyonatum officinale, Rumex acetosel- 
la, Arenaria serpyllifolia, Stelleria gra- 


. . . I 
minea, Herniaria glabra var. puberula 


i te p- 

Wielkiem rozpowszechnienien w 
Borach Tucholskich odznacza się tak- 
że macznica lekarska (Arctostaphylos 


| bium angustifolium, Pimpinella sari- 
fraga, Vaccinium vitis idaea (rzadkie 
| kolonje), Culluna vulgaris, Thymus 
serpyllum var. angustifulium, Veroni- 
ca chamaedrys, V. spicata, Scabiosa 
canescens (rzadko), Carlina acaulis 
, (stosunkowo często), Arnoseris mini- 
| ma, Hypochoeris radicata, Chondrilla 
juncea, Hieracium pilosella, H. umbel- 
latum var. stenophylum. 

Podobne do formacji arctostaphy- 
los są drzewostany sosnowe z przewa- 
gą barzyny czarnojagodowej (Empe- 


l 


Rys. 2. Bazyna czarnojagodowa, Empetrum nigrum. (Roślina arktyczna.) 


uva ursi). Jednak rzadko tylko rozpo- 
ściera się przez większe przestrzenie 
zwartym zasiągiem. W nadleśnictwie 
Rytel występuje tak obficie, że jest na 
obszarze dwóch obwodów roślina prze- 
wodnią, obok której występują spora- 
dycznie: Pteridium aquilinum, Lyco- 
podum clavatum, Calamagrostis epi- 
geios. Weingaertneria canescens, Fe- 
stuca ovina var. duriuscula, Carex le- 
porina (rzadko), C. pilulifera, C. erice- 
torum, Luzula campestris, Epipactis 
rubiginosa, Polygonum  convolvulus, 
Gypsophila fastigiata, Dianthus are- 
narius, Scleranthus annuus, Se. perren- 
nis, Pulsatilla vernalis, P. patens, Tri- 
joum arvense, Viola arenaria, Epilo- 


trum nigrum), która występuje w nic- 
licznych osobnikach w borach między 
Chełmem i Widnem (pow. Chojnice). 
Barzyna pokrywa wspólnie z freto- 
staphylos uva ursi glebę, na której 
znajdujemy miejscami mchy: Ptilidium 
ciliare var. ericetorum,  Racomitrium 
canescens, Polytrichum juniperinum. 
Syntrichia ruralis, Thuidium abieti- 
num, Brachethecium albicans etc. obok 
Calluna vulgaris. W miejscach, gdzie 
sosna powoli się tylko rozwija i nie 
utrwala odrazu piasków. tam z Empe- 
trum zachodzi zadziwiające zjawisko 
przystosowania i indywidualnej odpor- 
ności, przypominające zdolność utrzy- 
i mania się niektórych roslin na wyd- 
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mach przymorskich. Skromną tę rośli- 
nę zasypują często piaski, ale zawsze 
na nowo wypuszcza swe drobne gałą- 
zeczki na powierzchnię, dosiegajac 
czasem długości ponad 1/2 m. Empe- 
trum towarzyszą następujące rośliny 
kwiatowe: Gypsophila fastigiata, 
Dianthus arenarius, Silene chlorantha, 
Pulsatilla vernalis, Scabiosa canescens 
i Helychrysum arenarium. Na piaskach 
zupełnie jałowych dno lasu jest gołe. 
O ile piaski nie tworzą ruchomych 
wydm, wegetują na nim tylko porosty. 

Wspomnieć należy jeszcze o bo- 
rach sosnowych o podłożu torfowisko- 
wem. W tych częściach Borów Tuchol- 
skich podszycie składa się z różnych 
gatunków Rubus. Miejscami, n. p. oko- 
ło Radziejewa (pow. Starogard) two- 
rzą jerzyny na szerokich przestrze- 
niach tak zbite i splątane gęstwiny, że 
przedostać się przez nie nie można. Na 
podszycie składają się jeszcze: Fran- 
gula alnus, Prunus padus, Salix cine- 
rea, S. aurita, ale masowe wystepywa- 
nie Rubus wyklucza każdą słabszą ro- 
ślinność. Sosna występuje tu w swej 
odmianie Zurfosa, której wielkość do- 
siega zaledwie 3 m, szyszki są mniej- 
sze, a szpilki mierzą 20—30 mm i 
opadają już w 2 roku. Gdy podłoże tor- 
fowiskowe odznacza się większą su- 
chością, wkrada się powoli, ale stano- 
wezo Calluna vulgaris. 

Naturalny zasiąg świerka idzie po 
prawym brzegu Wisły, nie sięga Bo- 
rów Tucholskich. Swierk występuje 
tu w małych drzewostanach, ale po- 
chodzenie jego jest sztuczne, związane 
z kulturą leśną. N. p. czysty las świer- 
kowy znajduje się na większym obsza- 
rze w nadleśnictwie w Rytlu, ale po- 
chodzenie jego jest dotychczas sporne. 
Stare pnie świerkowe przemawiają | 
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wprawdzie za naturalnem stanowi- 
skiem świerku w tym lesie, ale z dru- 
giej strony taki odosobniony. dysjun- 
ktywny zasiąg jego w tych stronach 
jest mało prawdopodobny. 


Cis. 


Do bardzo rzadkich w Borach Tu- 
cholskich drzew. szpilkowych należy 
Tazus baccata, cis. Jest on wogóle je- 
dynym u nas przedstawicielem rodziny 
cisowych. Wszystkie inne gatunki tej 
rodziny występują tylko w Ameryce 
Północnej, Azji Wschodn. i Australji. 
Cis rozpowszechniony jest nieomal na 
całej kuli ziemskiej. W Polsce po- 
szczycić się może najlicznicjszemi je- 
go okazami Pomorze. Dawniej musia- 
ły one w większych gromadach rosnąć, 
jak na to wskzują nazwy wiosek: Ci- 
sewo (pow. Kościerski), Cisiny i Cisny 
(pow. Starogard), Cisewie (pow. Choj- 
nicki), Cisowa (pow. Wejherowo), Ci- 
siny (pow. Świecie). Liczne poszuki- 
wania w torfowiskach stwierdziły, że 
Taxus baccata należał już do flory 
przed- i interglacjalnej. Drzewostany 
terażniejsze sy bardzo małych rozmia- 


| rów, po większej części stoją one od- 


osobnione. Stanisław Sokołowski po- 
daje w swej rozprawie 14 stanowisk 
cisa na Pomorzu, z których 7 przypa- 
da na obszar Borów Tucholskich. W 
nich utrzymał się jeszcze las cisowy, 
składający się około 23.000 osobni- 
ków, drzew i krzewów. Oaza ta cisów, 
nazwana przez ludność miejscową 
krótko »Cisem« (po niemiecku Cis- 
busch), leży nad jeziorem Mukrz i Ost- 
rowickiem w obrębie nadleśnictwa 
Wierzchlas, w powiecie Tuchola, na 
południowy wschód od stacji kolejo- 
wej Wierzchucin. Niektóre okazy tych 
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»białych kruków« pośród naszej roś- | ezyć dokładnie można tylko przez po- 
linności posiadją wielkie rozmiary co liczenie stojów pnia. Ponieważ jednak 
do grubości i wysokości. W »Cisie« niemozliwem jest stwierdzić ilość pier- 
stoją egzemplarze, których wysokość | ścieni rocznych przy okazach żywych 


Rys. 3. 


oceniłem od 6-13 m. Co się tyczy | bez ich uszkodzenia, pozostaje nam 
grubości, to najgrubszy cis przy zie- | przeto tylko droga porównywania. W 
mi mierzy 192 cm, na wysokości 1 m | ten sposóh obliczony jest wiek najgrub- 


nad ziemią 156 cm obwodzie. szego cisa w przybliżeniu na 625 lat. 
Oprócz wysokości i grubości zacie- U ludności cieszył się cis wielką 


kawia nas wiek cisów. Wiek ten ozna- | ezcia. Ciemno-zielone zabarwienie szpi- 
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lek nadaje cisom wygląd poważny. 
Używano gałązki cisa do wieńców po- 
grzebowych, jako dekorację mogił i do 
majenia kapliczek i obrazów świątyń. 
Sadzono cisy chętnie na cmentarzach, 
w ogrodach i parkach. Z drzewa wy- 
rabiano dla jego trwałości i giętkości 
rozmaitą broń, przeważnie łuki. Wy- 
wożono drzewo cisowe już w XIII w. 
do Anglji, gdzie służyło także do wy- 
robu angielskich bardzo cenionych łu- 
ków. Rzeżbiarzom i stolarzom dostar- 
czały cisy znakomitego drzewa. które 
dawało się dobrze obrabiać i bajcować. 
Kaszubi jeszcze nie tak dawno wyra- 
biali z cisów »tabaczniki«, które słu- 
żyły jako stępory przy mieleniu taba- 
ki. Zastępywało ono dawniej koszto- 
wne. obeokrajowe drzewo hebanowe. 

W lecznictwie ludowem odgrywał 
cis poważną rolę. Szpilki dawano ko- 
niom przeciw zołzom, szpilki i trociny 
psom przeciw wściekliźnie. Od wieków 
uważano tę roślinę za trującą. Mimo 
to zwierzęta dzikie objadają korę, 
gładką i barwy czerwonawej. Najnow- 
sze badania stwierdziły, iż owoce cisa, 
to jest jagody, nie zawierają trucizny. 
Zasługuje to na. tem większą uwagę. 
ponieważ u naszych roślin trujących, 
właśnie owoce najwięcej i najsilniej- 
sze trucizny zawierają. Marme, badacz 
traneuski, wydobył w r. 1876 z liści 
cisa truciznę. t. zw. taxinę, alkaloid, 
o składzie chemicznym C37 H59 011N. 
Ze zwierząt najwięcej wrażliwe są na 
taxinę świnie. Mięsożerne, kaczki i gę- 
si nie ulegają taxinie, ponieważ one 
liście cisa wymiotują. Inne zwierzęta 
giną przy odpowiedniej dawce szpilek, 


n. p. świnie przy 80 gr, kury przy | 


40 gr. 
Cisy rozwijają się w »Cisie« nao- 
gół dobrze i od lat kilkadziesięciu za- 


'bezpieczone pozostały mniejwięcej w 
tej samej liczbie. Ud zupełnej zagłady 
uratowała. ten zabytek przyrody opie- 
ı ka rządu niemieckiego, dzięki zabie- 
gom Hugona Conwentza, 
zmarłego 12. V. 1928 r., »pioniera no- 
woezesnej idei ochrony przyrody nie- 
tylko w Niemczech, lecz — - powiedzieć 
| można — na całym świecie«. (Szafer). 
Przed rokiem 1826 był »Cis« ten czte- 
rykrotnie większy. Jakie przyczyny 
spowodowały powolne wycofanie się 
tej rośliny, nie wiemy. Należy przy- 
puścić dwa powody. 

Po pierwsze: cis lubi glebę mokrą, 
świeżą; rośnie nawet na. mokrych tor- 
fowiskach razem z wierzbami i olsza- 
mi. W latach ostatnich, odkąd rozpo- 
częto jeziora, stawy i moczary odwad- 
niać i zmieniać na urodzajne łany, wil- 
goć coraz więcej się zmniejsza. Woda 
zaskórna także spadła około 1 m przez 
powolne, ale stałe wycinanie lasów. 
W taki to sposób pozbawiono cisa je- 
dnego z najgłówniejszych warunków 
życiowych i drzewo nie może się wię- 
ciej tak bujnie rozwijać. 

Dalej oddaje mu cień wielkie u- 
sługi. Cis odznacza się żywem wzro- 
tem tam, gdzie sterczą nad nim szero- 
kie korony wysokich drzew. pod któ- 
remi wilgoć się utrzymuje. W »Cisie« 
stoją sosny, wysokości około 30 m, 
grubości 335 cm w obwodzie, które 
doskonale ocieniają swe niższe piętro, 
t. j. cisy i temu to zawdzięczyć można, 
że się tam cisy tak pełne życia utrzy- 
mały. Z powolnym zanikiem pierwot- 
nego lasu dziewiczego i z zaprowadze- 
niem systematycznej gospodarki leśnej 
pogorszyły się warunki życia tego 
| drzewa. Gdy dawniej karezowano tyl- 
, ko pojedyncze wielkie drzewa w lesie 

(Plänterwirtschaft), to w r. 1840 wpro- 


| 
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wadzono w życie zupełne wycinanie 
pewnego obszaru leśnego. Wyjątkowa 
karczuje się dziś jeszcze w nadleśni- 
ctwie Wierzchlas dla utrzymania 
drzew reliktowych. »Cis« zostaje bez 
wszelkiej opieki, aby tej części Borów 
Tucholskich nadać charakter lasun dzie- 
wiczego. 

Jak już wyżej wspomniałem, w 
»Cisie« znajdują się i sosny, które 
mierzą przy ziemi 300---350 cm obwo- 
du, a drzewa liściaste, dęby, dochodzą 
także do znacznej grubości. Jako chwi- 
lowe podszycie stanowią: Carpinus be- 
tulus, Acer pseudoplatanus, A. plata- 
noides, A. campestre, Ulmus campe- 
stris, Betula verrucosa, B. pubescens, 
Populus tremula, Prunus padus, Pirus 
communis, Malus silvestris, Rhamnus 
cathartica, Frangula alnus, Evonymus 
verrucosus, Tilia parvifolia, Quercus 
pedunculata, Qu. sessiflora, Sorbus au- 


cuparia, Viburnum populus, Salix ca- 
prea, Lonicera xylosteum, Juniperus 
communis. Pod niemi żyją Cypripe- 
dium calceolus, Dentaria bulbifera. 
Galium Schultesii, rzadki bardzo Ru- 
bus nemorosus i jako relikt dawniejszej 
flory stepowej wisienka skarlala (Pru- 
nus Chamaecerasus). Drzewa wysoko- 
ści 20--30 m ze swojemi szerokiemi 
konarami ostaniaja dostatecznie o wie- 
le mniejsze od nich cisy, tak, że te na- 
ogół dobrze się rozwijać mogą. 
Zupełnie inaczej przedstawiają się 
egzemplarze stare, które nabrały więk- 
szej odporności. Chociaż są odosobnio- 
ne i pozbawione cienia otaczających 
drzew, mimo to utrzymują się dosko- 
nale. Przyzwyczajają się też czasem i 
młode na wolnem miejscu stojące cisy 
do nowych warunków otoczenia. W o- 
grodzie przed Państwowem Semina- 
rjum Nauczycielskiem w Tucholi ma- 
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my cztery cisy, doskonale rozwijające 
się. 

Ludzie i zwierzęta także je ni- 
szezą; zwierzęta ogryzają korę, a 
człowiek obłamuje gałęzie do dekoro- 
wania kościołów, sal i pieczywa 
gwiazdkowego. Jak już wyżej wspom- 
niałem, dawniej użytkowano drzewa 
cisowego także do wyrobów rzezbiar- 
skich, tokarskich i na wywóz. 


Rys. 5. Cis Taxus baccata. a— gałązka z kwia- 

tami żeńskiemi, b— kwiat z pręcikami, c—ga- 

łązka z kwiatami męskiemi. d— kwiat słupkowy, 
e — gałązka z jagodami. 


Skierujemy teraz uwagę naszą na 
drugą kategorję przeszkód, utrudniają- 
cych rozmnażanie i rozpowszechnianie 
się cisów. Rośliny wyższe rozmnażają 
się przeważnie w sposób płciowy i 
przez pąki wegetacyjne. Cis posiada 
kwiaty dwudomne, t. j. kwiaty pręci- 
kowe znajdują się na jednych, słupko- 
we zaś na innych osobnikach. To samo 
urządzenie widzimy u wierzb, konopi, 
chmielu i t. p. Kwiaty żeńskie cisa są 
około 2 mm długie, kształtu jajowate- 
go io barwie brunatnej. Już w marcu 
odnaleźć można na dolnej stronie koń- 
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ców gałęzi te drobne twory, które 
składają się tylko z jednej nagiej zalą- 
żni, okrytej przy nasadzie łuseczkami. 

Przy takiej rozdzielnopłciowości 
jest zrozumiałem, że nie zawsze zapło- 
dnienie nastąpi; przeszkadzają temu 
procesowi odległość poszczególnych o- 
kazów, jako też i drzewa między nie- 
mi rosnące. Generatywnemu rozmna- 
żaniu się nie sprzyja także ta okolicz- 
ność, że nasiona cisa. niezdolne są do 
łatwego przenoszenia się z miejsca na 
miejsce, jak to dzieje się u klonów, je- 
sionów i u niektórych drzew szpilko- 
wych. Nasiona są otoczone osłoną ja- 
godową, na której dnie wydrążenia le- 
ży ziarno. Swą barwą czerwoną i sma- 


| kiem słodkawym wabią ptaki, przede- 
| wszystkiem kosy, które roznoszą ziar- 


na z kałem i tak się przyczyniają do 
utrzymania tej rzadkiej rośliny. Ale 
w miarę postępującego niestety wytę- 
piania ptactwa i te warunki rozmnaża- 
nia się cisa prawie zanikają. W koń- 
cu trzeba również i to uwzględnić, że 
ziarna cisu potrzebują dwa i więcej lat. 
aby kiełkować; w tym okresie czasu 
różne czynniki mogą nasiona zni- 
szczyć. 

Pozatem posiada cis możność swój 
gatunek utrzymać w drodze wegeta- 
cyjnej. Wydaje z pnia pąki, z których 
wyrastają gałązki. Jeśli okryje się zie- 
mią t. zw. odkłady, to wypuszczają 
one korzenie przybyszowe i przeobra- 
żają się w osobne drzewa. Przy dzi- 
siejszych stosunkach jest ta droga wy- 
kluczona, gdyż brak do tego sprzyja- 
jących warunków. 


Lasy liściaste. 


Monotonność Borów Tucholskich 
przerywają knieje olszynowe (Alnus 
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glutinosa). Olszom, jak i innym drze- 
wom, towarzyszą pewne rośliny. W 
drzewostanach olszynowych zauważy- 
my: »Ranunculus ficaria, Caltha palu- 
stris, Cardamine amare, Viola palu- 
stris, V. epipila, Impatiens nolitangere, 
Frangula alnus, Prunus padus, Umaria 
pentapetala, Geum urbanum, G. riva- 
le, Circaea lutetiana, Ribes nigrum, 
Peucedanum palustre, Chrysosplenium 
alternifolium, Viburnum opulus, Eupa- 
torium cannabinum, Campanula fra- 
chelium (rzadko), Mentha aquatica, 
Solanum dulcamara, Stachys silvati- 
cus, Lisimachia vulgaris, Melcurialis 
perennis, Urtica dioeca, Humulus lupu- 
lus, Salix fragilis, S. aurita, Calla pa- 
lustris, Iris pseudacorus, Listera ovata, 
Carex remona, Festuca gigantea, Aspi- 
dium Cristatum (rzadko)« (HO ek). 

H. Preuhs stwierdził w olszy- 
nach jeszcze następujące: „lspidium 
thelypteris, Equisetum pratense, Ly- 
copodium selago, L. annotinum, Cala- 
magrostis lanceolata, Holcus mollis, 
Glycerya nemoralis, Triticum caninum, 
Scirpus silvaticus, Carex elongata, C. 
pseudocyperus, Orchis maculata, Salix 
cinerea, Polygonum hydrapiper, Me- 
landryum rubrum, Potentilla procum- 
bens, Geranium Robertianum, Circaca 
alpina, Hydrocotyle vulgaris, Galium 
aperine, Valeryana excelsa, Campanu- 
la latifolia (rzadko, w Borach Tuchol- 
skich towarzyszaca tylko Alnus gluti- 
nosa). Na suchych placówkach zjawia 
się czasem Betula pubescens. Nad Czar- 
nowoda, między Pólkiem i Żurem, od- 
kryto wśród olsz Aspidium Robertia- 
num, które na Pomorzu bardzo rzadko 
występuje. 

Oprócz olszyn spotykamy lasy li- 
ściaste bardzo rzadko. Conwentz 
nazwał je »oazami pustynie. Taka 
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oaza znajduje się w obrębie nadlesnic- 
twa Świt, 3 km na południe od Tucho- 
li, z prawej strony drogi, prowadzącej 
do Gostyczyna. Ludność miejscowa 
zwie ją »Zölwincem«, dlatego zapew- 
ne, że żółwie kiedyś tu żyły. W »Żół- 
wiñeu< znajdują się drzewostany pra- 
starych dębów (Quercus peduncułata i 
Qu. sessiflora), między któremi rosną 
wspaniałe sosny. Miejscami tworzy Ju- 
niperus communis podszycie, a florę 
przyziemną Vaccinium myrtillus. Na 
innych miejscach występują obficie 
Briza media, Calamagrostis arundina- 
cea, Aira flexuosa i Sieglingia decum- 
bens, między któremi wznosi się Pteri- 
dium aguilinum w olbrzymich egzem- 
plarzach. 

Dębiny napotykamy jeszcze nad 
rzekami i w »Szczyrkowej«. Nasze la- 
sy dębowe są, ogólnie mówiąć, prze- 
znaczone na powolne zwrzosowacenie, 
ponieważ gleba, uboga w wapno, 
sprzyja osiedleniu się wrzosu. Nastę- 
pnie są tutejsze drzewostany dębowe 
za małe, aby móc skutecznie podjąć 
walkę z Calluną. W jaki sposób wrzos 
pokona las, opiszę niżej. 

Dawniej w Borach Tucholskich cie- 
szył się większem rozpowszechnieniem 
buk zwyczajny (Fagus silvatica), o 
czem $wiadeza pnie, pozostałe po Ścię- 
tych bukach na miedzach (n. p. Śliwi- 
ce), nad rzekami i jeziorami. Zanikanie 
buku przypisać musimy w pierwszym 
rzędzie nierozsądności naszych praoj- 
ców. Wielkie lasy bukowe, jak n. p. 
nad jeziorem Wdzydze, uległy zni- 
szezeniu w w. XVIII i XIX. Ogołoconą 
powierzchnię wyługowały w nastep- 
stwie wiatry. słońee i deszcze z pró- 
chnicy, woda podskórna zniżyła się i 
ostatecznie zawiały ją piaski. Na miej- 
scu pysznych buków bytują dziś sosny 
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między Cladonium, mchami i Calluna 
vulgaris. Natomiast spotykamy w od- 
osobnionych czystych buczynach jego 
niewielki, ale mu wiernie towarzyszą- 
cy orszak roślin niskopiennych: per- 
łówkę jednokwiatową (Melica uniflora) 
odnaleziono pod bukami nad jeziorem 
przy Minikowie i nad ujściem Kamion- 
ki do Brdy w podobnych warunkach. 
Złoć złotolistną (Gagea spatacea) ob- 
serwowano w bukowym lasku Jarcew 
skim (pow. Chojnica), podkolan gór- 
ski (Platanthera montana) towarzyszy 
bukowi w obwodzie Twardy Dół (pow. 
Starogard), jaskier kaszubski (Ranun- 
culus Cassubicus) jest nieodstepnym 
towarzyszem buku pod Wirwą (pow. 
Siwecie): w »zatokach« i pod Gród- 
kiem zauwazymy pod bukami rzerzu- 
che niecierpek (Cardamine impatiens). 

Między Borzychowem i Twardym 
Dołem wegetują pod bukami w pasach 
przydrożnych Astragalus arenarius b) 
glabrescens i Scabiosa canescens obok 
Geranium silvacium, Hyparycum mon- 
tanum, Digitalis ambigua a gdzie nie- 
gdzie ukazuje się i Calluna. Tu można 
się spodziewać przeobrażenia się na 
wrzosowisko. Brzegi drzewostanów bu- 
czynowych wystawione są na wiatry. 
które porywają upadłe liście. Gleba, 
pozbawiona swej ochrony, wysycha i 
nie daje już więcej odpowiednich wa- 
runków bytowania bakterjom, które 
związane są z egzystencją buków. 
Dzdzownice także zaprzestaną swej 
kreciej pracy. Wszelkie warunki sprzy- 


jają teraz wytwarzaniu się kwa- 
sów humusowych, które przekształ- 


cają glebę, narazie obfitujacą w ży- 
wność, powoli na jałową. Buk z wszy- 
stkich drzew najuporczywiej prowadzi 
swą walkę z nowemi przybyszami. 
7 powodu jego zdolności zaopatrywa 
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nia gleby w azot przy pomocy odpo- 
wiednich bakteryj, używa. się go jako 
»niańkę« celem pewniejszego podro- 
stu sosen. 

Na terenach, gdzie byt buczyny 
jest zagrożony, powstaje nowa flora, 
charakterystyczna dla boru sosnowe- 
go, w której główną rolę odgrywają: 
Dicranum undulatum, Webera nutans, 
Polytrichum formosa, Thuidium abie- 
tinum, Brachythecium rutabulum, Hy- 
pnum cupressiforme, H. crista-castren- 
sis (pod bukami w lesie miejskim Choj- 
nie). H. Schreberi, Vaccinium myrtil- 
łus w małej początkowo ilości osobni- 
ków. Masowo ujawnia się później 
Aira flexuosa. P. Graebner poda- 
je w swej książce: »Die Heide Nord- 
deutschlands* następującą florę małe- 
go drzewostanu bukowego na próchni- 
ey surowej (Rohhumus) w obwodzie 
nadleśnictwa Twaróżnia: Pteridium 
aquilinum, Agrostis alba, Holens lana- 
tus, Aira fleruosa, A. caespitosa, Dac- 
tylis glomerata, Carex pallescens (ma- 
ło), Luzula multiflora, Platanthera bi- 
folia, Mochringia trinerva, Rubus Bel- 
lardü, Potentilla silvestris, Viola sil- 
vatica. Vaccinium myrtillus (na brze- 
gach lasu). Lysimachia vulgaris (bar- 
dzo mało), Trientalis europaea, -ijuga 
reptans, Veronica officinalis (na brze- 
gach), Melampyrum pratense (obficie). 
Lactuca muralis, Hieracium  vulga- 
tum. 

Częściej od buku występuje grab 
(Carpinus betulus), przeważnie w la- 
sach mieszanych. Czyste grabiny ma- 
my w »Piekles nad Brdą w nadleśnie- 
twie Świt, w obwodzie Twardy Dół 
w obrębie nadleśnictwa Wirty i w 
»Szczyrkoweje. Zarosla grabowe ce- 
chuje gęstość, bujność i obfitość w ga- 
tunki krzewów, między któremi domi- 
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nują Corylus avellana, Crataegus mo- 
nogyna i Daphne mezereum. Grabina 
»Piekła« wykazuje następujący skład 
swej flory: Cystopteris fragalis, Aspi- 
dium filix mas, Bromus asper var. Be- 
nekenii, Carex digitata, C. montana, 
Lilium martagon, Paris quadrifolius, 


i drzewa liściaste, a miejscami wystę- 
puje w czystych drzewostanach. W 
tym wypadku obserwujemy w jej to- 
warzystwie kępy Aira caespitosa lub 
Molinia coerulea. Na najnieurodzaj- 
niejszych terenach znajdujemy pod 
brzozami mchy: Webera nutans, Poly- 


Polygonatum multiflorum, Neottia ni- 
dus avis, Melandrium rubrum, Aquile- 
gia vulgaris, Actaea spicata, Cimicifu- 
ga foetida, Ranunculus polyanthemus, 
Asarum Europaeum, Ervum silvati- 
cum, Geranium silvaticum, Hypericum 
montanum, Viola mirabilis, Sanicula 
Europaea, Digitalis ambigua, Asperu- 
la odorata i t. p. 

Brzozę spotkać możemy na wszyst- 
kich gruntach. Miesza się między sosnę 


trichum  juniperium, 
albicans etc. 

Wiązy (Ulmus campestris i U. pe- 
dunculata) spontanicznie zachodzą 
tyłko w lesie Jarcewskim (pow. Choj- 
nice), zazwyczaj tylko hodowane, jak 
i U. montana i lipy (Tilia cordata, bar- 
dzo rzadko, T. platyphyllos). Klony 
(Acer platanoides, A. pseudopłatanus, 
A. campestre), jesion (Frazinus excel- 
sior, spontanicznie w »Szczyrkowej«), 


Brachythecium 


Zeszyt 9/10. 


jarząd (Sorbus aucuparia) i brekinia 
(Sorbus torminalis lub Torminallia clu- 
sit) nie występują w czystych drzewo- 
stanach, tylko w lasach mieszanych, 
które zajmują w dorzeczach i na wil- 
gotnej glebie mniejsze obszary, uroz- 
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wysoki i wysmukły, który dźwiga ko- 
ronę gęsto ulistnioną. Liście są wiel- 
kie, szeroko-jajowate, na długich ogon- 
kach siedzące, na brzegu nierów- 
no piłkowane. Z nerwu środkowego 
wychodzą eztery do pięciu par ner- 


Rys. 7. 


maicajac jednostajność Borów Tuchol- 
skich. 


Brekinia. 

Pomiedzy jarzebinowatemi nalezy 
do najwspanialszych drzew brekinia 
(Sorbus torminalis Crantz, Pirus 
torminalis, L. = Torminaria Clausii, 
Roemer = brzęk. bereka. po niem. 
lilsbeere), zaliczona u nas dla jej rzad- 
kości do reliktów. Tworzy zwykle pień 


|są futerkiem 


wów bocznych. Ukształtowanie liścia 
jest tak charakterystyczne, że nie mo- 
żna pomylić się w odróżnianiu brekini 
od innych drzew. W młodości drzewa 
liść pokryty jest na powierzchni dol- 
nej miekkiemi włosami, które nie u- 
jawniają się w latach późniejszych. 
Kwiaty stoją w baldaszkowatych ki- 
tach: szypułki, płatki przy nasadzie i 
wewnętrzna strona działek powleczone 
wełniasto-pilśniowem. 
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Rys. 8. 


Kielich pozostaje przy owocach, które 
mają kształt eliptyczny, barwę począt- 
kowo zielono-bronzowa, później ciem- 
no-brunatną, nakrapiane płamkami ja- 
snemi; dosięgają długości 15 mm. 


Brekinia lubi glebę wilgotną, bo- 
gatą w próchnicę i ocienioną. Przy- 


zwyczaja sie też do ziemi mniej uro- | 


dzajnej. Występuje w południowej i 
środkowej Europie. Ponieważ »na 
ziemiach polskich osiąga północno- 
wschodni okres swego rozmieszcze- 
nia<, zasługuje na tem większą uwagę 


i opiekę. *) Na Pomorzu (włącznie czę- 
ści przyznanych Niemcom) stwierdzo- 
no jej istnienie prawie że w 30 miej- 
scach, w towarzystwie innych drzew 
liściastych, blisko jezior i rzek. Najbo- 
gatszy w brekinie drzewostan mamy 
w Borach Tucholskich koło Osia. Ta 
część Borów Tucholskich leży między 
Czarnowodą i jej dopływem Sobina. 
Piękny ten szmat ziemi nazwany jest 
przez ludność miejscową »Szczyrko- 
wa<. Niema tu ani jednego drzewa 


1) Bogumił Pawłowski. 
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szpilkowego. Brekin jest około 120. 
Zwykle stanowią brekinie tylko krza- 
ki. Tu w »Szczyrkowej« wyrosły one 
na wielkie drzewa, z których niejedne 
liczą około 250 lat. Stwierdziłem, iż 
najgrubsza brekinia mierzy przy ziemi 
w obwodzie 199 cm, wysokość dosięga 
25 m. Rozmnaża się przy pomocy na- 
sion i przez odrośla. Ptaki, jak jemio- 
łucha, sojka, bażanty, lubią jej owoce, 
spożywają je i rozrzucają ziarna. Dre- 


Rys. 9. Trzy gatunki jarzębu (Sorbus), a — jarzę- 
bina (Sorbus aucuparia), b— mąkinia (S. aria), 
c —brekinia (S. torminalis). (Wedł. 
Pawłowskiego.) 


wno jest bardzo twarde i wytrzymałe, 
o barwie żółtawej w młodości, a czer- 
wonawej w starszym wieku. 

Wyrabiali z niej dawniej rzeźbia- 
rze i tokarze różne przedmioty domo- 
we i ozdobne. A ludność dawniejsza, 
gdy gleba takich plonów, jak dziś, nie 
wydawała. używała surowych owoców 
brekini lub przegotowywała na mar- 
meladę. 


Rozdziat [IL 


Stosunek człowieka do Borów 
Tucholskich 


We współczesnym okresie geolo- 
gicznym obok tych różnorodnych 
czynników, wywierających wpływ na 


Bory Tucholskie. 
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zmiany oblicza ziemi, przybywa jesz- 
cze nowy potężny czynnik. Czynni- 
kiem tym jest człowiek z jego kulturą. 
Pod wpływem działalności człowieka 
pierwotna przyroda, której przecież 
wytworem jest i sam człowiek, topnie- 
je jak zimowa pokrywa lodowa pod 
wpływem ciepłych promieni wiosenne- 
go słońca. Nieprzebyte rozległe pusz- 
cze pierwotne, poprzerzynane siecią li- 
cznych rzek, rzeczek, strumyków i je- 
zior, pełnych życia, ustąpiły miejsca 
uprawnym niwom, gwarnym miastom, 
wioskom i osadom fabrycznym z la- 
sem sterczących do góry kominów, 
wyrzucających kłęby dymu. A w mia- 
rę tego, jak niknęły z widowni lasy 
dziewicze i wysychały naturalne zbior- 
niki wody, znikały liczne gatunki ro- 
ślin i zwierząt, które nie mogły się 
pogodzić z nowemi warunkami ży- 
cia.« 1) 


Gdzie są dawniejsze nasze lasy 
dziewicze, o których czytamy u pisa- 
rzy rzymskich, które nam opisują pi- 
sarze nasi i opiewają nasi poeci: » We- 
dług świadectw pisarzy rzymskich: 
Tacyta, J. Cezara i Plinjusza, była ca- 
ła Europa na północ od Alp aż po zie- 
mię Hyperboreów nieprzerwanemi la- 
sami pokryta. O lesie Hercyńskim opo- 
wiada n. p. Cezar, że ciągnął się bez 
przerwy od Renu po ziemię Daków i 
Anartu na 60 dni drogi, co znaczy, że 
zajmował caly łańcuch Sudetów i Kar- 
pat aż po dzisiejszą Wołoszczyznę.« 
(Antoni Rehman.) 


1) Dr. 8. Dziubałtowski: >0 potrzebie 
ochrony przyrody ojczystej<, Las Polski 
Nr. 5, Maj 1923 r. 


Str. 424. 


Pierwsze osady i budownictwo 
drewniane. 


Już w czasach przedhistorycznych 
Bory Tucholskie zaludnione były przez 
Pomorzan; na północ Bory Tucholskie 
zamieszkiwali Kaszubi, wśród borów 
Borowiacy, a na krańcach Lasacy i 
Kociewiacy. Początkowo prowadzili 
pra-Pomorzanie życie 
Ale bardzo rychło przeszli oni do osia- 
dłego. Zakładali osiedla przeważnie 
nad rzekami i jeziorami w cieniu 
lasów. Trudnili się głównie rybolö- 
stwem, połowaniem, hodowla i nieco 
już rolnictwem. Dla powiększenia pa- 
stwisk palii bory i lasy. Często po- 
wstały pożary leśne, spowodowane 
ogniami, założonemi przez pastuchów 
lub myśliwych dla ogrzewania się i 
przygotowania jadła. Karczowania bo- 
rów nasi przodkowie nie znali, czem 
się różnią od szczepów germańskich. 
Wyrąbywania na wielką skalę na- 
uczyli się oni od Rzymian za pośred- 
nictwem klasztorów, które rozporzą- 
dzały hardzo dobrze na owe czasy ZOT- 
ganizowanemi siłami robotniezemi. 
Przybyli zakonnicy zakładali klaszto- 
rv, a dokoła tych centrów kultural- 
nych wyrastały wioski. Zapotrzebo- 
wanie na drzewo, tak budulca jak i o- 
pałowego wzrastało. Karczowanie na- 
bierało coraz to większych rozmiarów. 
Jest zrozumiałem, że wybierano prze- 
ważnie drzewa liściaste i to najwspa- 
nialsze. Gdy wspomuimy, ile siedlisk 
powstało, to wyobrazić sobie możemy, 
ile drzewa wycięto i ile lasu przetrze- 
biono. Dziś jeszcze świadczy 236 na- 
zwisk miejscowości pomorskich o tem, 
że drzewa liściaste tworzyły ongiś roz- 
ległe lasy. Nie bez powodu praojcowie 
nasi uwiecznili w 47 nazwach wiosek 
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pomorskich dąb, w 41 przypadkach li- 
pę, w 28 brzozę, w 23 buk, w 22 grab. 


Bory natomiast nadały zaledwie 32 


miejscowościom nazwiska. Drzewom 
liściastym dano przy trzebieniu pierw- 
szeństwo, ponieważ ich drewno nadaje 


' sie znakomicie do wyrobów rzezhiar- 


sko-tokarskich. Sporządzano nie tyl- 


ı ko przyrządy domowe, ale budowano 


koczownicze. | 


z drzewa domy, kościoły i warownie. 
Niejedno utrzymało się do dziś, jak 
domy i kościoły. Dużo wiosek w Bo- 
rach Tucholskich stoi jeszcze dziś zu- 
pełnie pod znakiem budownictwa dre- 
wnianego. »Na zachowanie wiosce te- 
go charakteru złożyła się pewna szczę- 
śliwa okoliczność. Gospodarze bowiem 
wiejscy, czyli gburzy, jak ich na Po- 
morzu zowią, mieli prawo brać z okoli- 
cznych królewskich borów każde usy- 
chające drzewo, t. zw. suszkę. jeżeli 
takowe potrzebowali do własnego u- 
zytku. Zdarzało się więc, że taki gbur 
poczciwy, poszedłszy do boru szukać 
suszkę, wypatrzył sobie zupełnie zdro- 
wą sosnę, a pragnąc z niej zrobić su- 
szkę, wywierieł dziurkę w pniu i na- 
sypal weń soli. Przekonawszy sie 
przedtem, że oko leśniczego nie widzi 
go, zażył tabaki i odszedł w miłej na- 
dziei. że na rok będzie sosna jego wła- 
snością i powędruje w ścianę jego do- 
mu lub stajni czy stodoły.« 4) 


Wojny. 


Na powolne wytępienie lasów. na 
przerzedzenie i zmniejszenie borów i 
wysunięcie tych na teraźniejsze domi- 
nujące stanowisko, składały się o- 
prócz budownictwa drewnianego jesz- 


1) >Gryf«, pismo dla spraw kaszub- 
skich, listopada 1908 r., nr. 1. 
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cze inne czynniki. Jednym z najstar- 
szych są wojny. Od roku 995, gdy Bo- 
lesław Chrobry podbił Pomorzan, aż 
do roku 1812, w którym Napoleon I 
przeprowadzał swoje ogromne wojska 
przez Bory Tucholskie do Moskwy i 
z powrotem, toczyły się na terenie po- 
morskim częste i długotrwałe walki. 
Wspomnieć należy tyłko wojny Krzy- 
żaków (1226-1460), szwedzkie (1605- 
1721) i rosyjskie podezas ich wojen 
w siedmioletniej wojnie śląskiej z pru- 
skim królem Fryderykiem II (1756- 
63). »Krzyżacy, budując swe ogrom- 
ne zamki i sprowadzając w 
wyciętej w pień ludności tubylczej o- 
sadników z krajów niemieckich, wy- 
cinali lasy. Jako pierwsze padły lasy 
nad Wisłą i na Żuławach, gdzie dziś 
tyłko z nazw miejscowości sądzić mo- 
żna o dawnych lasach liściastych, a 
szczególnie o dąbrowach. Zakon wy- 
zyskiwał swoje i obce lasy, używając 
pozyskane drzewo bądź to do budowy 
licznych zamków ' obronnych, bądź 
też mostów, sprowadzając i splawiajae 
drzewo aż z okolic Kościerzyny« (S. 
Szydłowski). Swawola i złośli- 
wość wojsk nieprzyjacielskich często 
były przyczynami pożarów leśnych. 
Wodzowie karczowali dużo drzewa 
celem wzbogacenia się i utrzymania 
swych żołnierzy. Nareszcie odbudowa 
zniszezonych przez wojny miejscowo- 
wości przyczyniła sie do uszezuplenia 
i przerzedzenia Borów Tucholskich. 


Huty szklane i piece smolne. 


Do zniszczenia borów przyczyniło 
się także uruchomienie hut szklanych 
i pieców smolnych. Zakładanie hut 
szklanych spowodował Fryderyk II, 


miejsce | 


aby swoją przez ciągłe wojny opróż- 
nioną szkatułę wzmocnić. Istnieje obe- 
cnie jedna tylko jeszcze huta w Ludwi- 
chowie (Louisenthal), pow. Świecie. 
Wyrabiano w niej aż do lat ostatnich 
szkło, inne skasowano pod koniec 
XIX wieku. Wyrabianie smoły prak- 
tykowano w Borach Tucholskich od 
dawien dawna. Ponieważ według od- 
nalezionego spisu z r. 1682, kiedy na 
nie nałożono podatek na wyprawę tu- 
recką, pieców smolnych było bardzo 
dużo i smołarze zwykle tylko najlep- 
sze drzewo wycinali, można więc wnio- 
skować, w jakiej mierze »Bory« spu- 
stoszono. Dr. M. Ortowiez podaje 
dochód z r. 1882 jeszcze na 1885 ta- 
larów, co również dowodzi, że bardzo 
dużo drzewa wyrąbane być musiało, 
aby taką znaczną sumę »wydestylo- 
wać«. Nazwy miejscowości. jak Smo- 
lary, Smolina, Smolag, Smolno, Smo- 
luki it. p. sa jedynemi pozostałościa- 
mi po przemyśle smolnym, uprawia- 
nym przez pra-Borowiaków. Dwa tyl- 
ko piece, w Laskach pod Sliwicami i 
w Klockach, doczekały się naszych 
czasów. 


Bartnictwo. 


Za czasów już Książąt pomorskich 
Bory Tucholskie dawały duże docho- 
dy z bartnictwa. Wolfstrons w 
opisach swoich podróży z około 900 
roku podaje, że Pomorze obfitowało w 
miód. Bartnicy wycinali w grubszych 
sosnach ule, obsadzajace je pszczoła- 
mi. Celem powiększenia i polepszenia 
wydajności paszy pszczół, palili bart- 
nicy drzewa, otaczające bartnie. Wy- 
paleniska były często obszerne, zale- 
¿mie od ilości wspólnie stojących bar- 


Str. 426. 


»PRZYRODNIK« 


Zeszyt 9/10. 


ci. Niekiedy ognie potegowaly sie 
w pozary, niszczac »Bory« na wielkiej 
przestrzeni. Za czasów Krzyżaków zo- 
stało bartnictwo ujęte pewnemi pra- 
wami dla zmniejszenia pożarów i dla 
uzyskania większych dochodów z te- 
go przedsiębiorstwa. Weber nad- 
mienia, iż Komtur Tucholi pobierał 
904 korcy owsa, 1057 marek czynszu 
i wielką iłość miodu z puszczy, z któ- 
rego on Wielkiemu mistrzowi płacić 
musiał 800 marek i 40 beczek miodu. 
X. Dr. R. Frydrychowicz tak- 
że pisze, iż miasto Tuchola musiało do- 
starczać 6 wiader miodu za podaro- 
wany w r. 1846 przez wielkiego mi- 
strza Dusemera v. Arfberg obszar bo- 
ru w wielkości 3000 morgów, otacza- 
jących Tucholę; bór ten dawno juz 
ścięto. Z powyższych danych wynika, 
że bartnietwo było wprawdzie bardzo 
rozpowszechnione i doskonale rozwi- 
nięte. ale Bory Tucholskie ucierpiały. 
Dlatego też Prusacy, gdy w pierw- 
szym rozbiorze Polski przywłaszczyli 
sobie i Bory Tucholskie, starali się 
stłumić uprawianie bartnictwa w so- 
snach. W r. 1772 obwód inspekcyjny 
Świecie liczył 20.000 barci: trzydzie- 
Sei lat później, w r. 1802, zmniejszyła 
się liczba na 2520. Dziś ten sposób 
prowadzenia bartnictwa zupełnie zgi- 
nal. Dwie tylko sosny bartne pozosta- 
ły do dziś: jedna w nadleśnictwie 
Trzebciny w rewirze Zielonka w od- 
dziale 61a, druga stoi w nadleśnie- 
twie Sarniagóra. rewir Dębina, ob- 
wód 68. 


Kopałnie bursztynu. 


Na całym obszarze Borów Tuchol- 
skich, głównie w zachodniej 
kopano dawniej bursztyn. Już starzy 


części, | 


Rzymianie przybywali na Pomorze po 
bursztyn. Przed stu laty jeszcze zna- 
leziono tej skamieniałej żywicy przed- 
lodowcowych drzew w takiej ilości, że 
pewien żyd, kupiec Tucholi, wywoził 
ją do Konstantynopola. Ponieważ przy 
dobywaniu bursztynu zostały uszko- 
dzone drzewa, co za sobą pociągnęło 
obumarcie dużej ilości drzew, przeto 
rząd pruski przeciwdziałał tej pracy. 
Lecz wszelkie groźby i kary nie zdo- 
łały zapobiec temu przedsiębiorstwu; 
płacono bowiem jeszcze w połowie 
| XIX wieku 10 dukatów za pół kilo- 


grama bursztynu. Dopiero masowe 
wydobywanie bursztynu na pölwy- 


spie Sambijskiem od r. 1860 zapocząt- 
kowało znaczne obniżenie ceny, a za- 
tem i zaniechanie kopania w Borach 
Tucholskich. 


Pożary leśne. 


W wielkim stopniu ucierpiały Bo- 
ry Tucholskie przez pożary. Jak już 
wyżej nadmieniłem, powstawały one 


dawniej przez założenie ogni  koczo- 
wniczych. przez bartników i pastu- 


chów, później przez niedbalstwo, lek- 
komyślność, nieostrożność, często i 
przez złośliwość. Prusacy zaś chętnie 
obwiniali Polaków, którzy mieli za- 
kładać pożary Borów z przyczyn poli- 
tycznych. Schiitte sporządził sta- 
tystykę, obejmującą wszystkie pożary 
od roku 1860-1889. W tym krótkim 
okresie czasu zapisano 310 pożarów, 
t. j. 4206 ha spalonego lasu. Rocznie 
przypada 10 pożarów o 140 ha. Nad- 
| zwyczaj wiełkie pożary grasowały: 


w r. 1862 . . . 340 ha 
w r. 1868 . . . 2333 ha 
w r. 1864 . . 156 ha 
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w r. 1874 
Wy 39 e75 6 


622 ha 
114 hal) 


Używanie podściółki leśnej. 


Do czynników, wywierających u- 
jemny wpływ na rozwój Borów Tu- 
cholskich, zaliczyć musimy także u- 
żywanie podściółki leśnej. Na całym 
prawie obszarze »Borów« Borowiacy 
zdrapują mech i igliwie na podściółke 
pod bydło domowe. Kilka powodów 
przyczyniło się do utrwalenia tego 
zwyczaju, który władza nie tylko to- 
leruje, ale nawet popiera przez udzie 
lanie pozwolenia za minimalne od- 
szkodowanie. Główną przyczyną są 
bardzo małe plony w słomę, skutkiem 
ubogiej w substancje pożywne gleby. 
Zapotrzebowanie podściółki leśnej 
znacznie się powiększyło z chwilą za- 
prowadzenia ziemniaków, które zajęły 
wiełką część roli uprawnej. Szczegól- 
niej w Borach Tucholskich przeważa 
uprawa ziemniaków nad zbożem, po- 
nieważ jest ona pewniejszą. Ilość sło- 
my zmniejszyła się więc ogromnie. — 
Aby jednak zwierzęta domowe nie po- 
zbawić podściółki i zapewnić sobie 
mierzwę, korzystają gburzy Borów 


Bory Tucholskie. 


Tucholskich z podściółki leśnej z ota- | 


czających ich lasów. Na wzrost dra- 
pania mchu i igliwia wpłynęła też ta 
okoliczność. że gospodarze nasi prze- 
szli do hodowli bydła prawie wyłącz- 
nie chlewnej. Dawniej natomiast pa- 
szono je od wczesnej wiosny do późnej 
jesieni bez przerwy, pozostawiająe je 


1) Danych z nowszych czasów nieste- 
ty nie mogę podać. Na wysłaną do wszyst- 
kich wnet nadleśnictw ankietę i do Dy- 
rekcji lasów w Toruniu otrzymalem zale- 
dwie 6 odpowiedzi. 
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na pastwiskach dzień i noc. Od chwili, 
gdy wszystkie te czynniki wspólnie 
oddziaływają, drapanie mchu i igliwia 
nabrało dla egzystencji Borów Tuchol- 
skich charakter bardzo groźny. 


Kwestja wpływu  zdrapywania 
podściółki leśnej na byt drzewostanu 
jest w ostatnich czasach powodem 
bardzo częstych polemik. Szkodliwosei 
zbierania mchu i igliwia zaprzeczają 
przeważnie rolnicy, argumentując swe 
wywody tem. że: 1. znaczna część po- 
karmu zapasowego przechodzi do 
drzewa już przed opadaniem na jesień 


| liści: 2. odpadnięte liście i szpilki zo- 
| staną szybko wyługowane i ich za- 


wartość wnika tą drogą do gleby. Pa- 
miętać jednak należy, że razem z igli- 
wiem i mchem zabiera się i dużo gór- 
nej ziemi miałkiej, która bogata jest 
w substancje pożywne. Roślinność, 
pozbawiona tych materjałów niezbęd- 
nych do życia. cierpi w swym rozwo- 
ju. Przedewszystkiem uwzględnić mu- 
simy wpływ podściółki leśnej na fizy- 
czne ukształtowanie się gleby. Deszcz, 
nie osłabiony w swym biegu przez li- 
ście i szpiłki, spada wprost na ogoło- 
cong powierzchnię ziemi i zbija ją. -— 
Dalej powierzchnia, pozbawiona pod- 
ściółki, łatwo jest zdmuchiwana wia- 
trami, które wysysają z niej wszelką 
wilgoć, co pociąga za sobą zanik buj- 
nego życia mikroorganizmów (eda- 
phon), niezbędnych dla wegetacji flo- 
rv. Zaznaczyć jednak trzeba, że pod- 
ściółka leśna daje wtedy tylko korzy- 
ści, gdy może przemieniać się na pró- 
chnicę. Gdzie nagromadzone liście i 
szpilki przyczyniają się do powstawa- 
nia torfowiska, tam wskazanem jest 
podściółkę leśną usunąć i wykorzystać 


' jako podściółkę pod bydło. 
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Szkodniki owady. 


Najwięcej niewątpliwie przyczyni- 
ły się do zniszczenia Borów Tuchol- 
skich owady leśne. Występują one pe- 
rjodycznie i to w takiej masie, że sta- 
nowią prawdziwą klęskę dla naszych 
borów. Po raz pierwszy Bory Tuchol- 
skie ucierpiały w większej mierze 
przez inwazję owadów w roku 1837. 
Od roku tego powtarzają sie napady 
owadów-szkodników coraz to częściej, 
przybierając coraz większe rozmiary. 
Katastrofą wprost był napad owadów 
na Bory Tucholskie w latach 1922, 
1923 i 1924. Według prof. R. Błę- 
dowskiego!t) napadła  sówka 
sosnówka w r. 1923 przestrzeń 22.966 
ha, z których żer zupełny (Kahlfraf) 
obejmuje 10.714 ha, zaś żer częścio- 
wy (Lichtfraß) 12.252 ha. 

Jakie są przyczyny tych klęsk? 
Prof. R. Błędowski wymienia 
w swej pracy trzy. Za najważniejszą 
uważa hodowlę jednostajnych drzewo- 
stanów sosnowych, które na całym ob- 
szarze przeważają. Na drugie miejsce 
stawia ubogą bonitację gleby: wresz- 
cie, nadmierne rozmnażanie się owa- 
dów szkodników przypisuje ubóstwu 
Borów Tucholskich w ptactwo leśne. 
Do tych czynuików dodaję z mej 
strony jeszcze jeden, którego następ- 
stwem uważać trzeba trzy pierwsze. 


Gospodarka leśna Prusaków. 


Tym czynnikiem jest gospodarka 
leśna, uprawiana przez zaborców 
Prusaków w ciągu 150 lat. W pisniach 


1) Prof. R. Błędowski, entomolog, ba- 
dał w ostatnich łatach Bory Tucholskie i 
swe obserwacje spisał w pracy: »Uwagi 
nad Sówką Sosnówkąs. +Las Polski<, nr. 4, 
kwiecień 1924 r. 


niemieckich czytać można dość często, 
że Bory Tucholskie ucierpiały pod pa- 


nowaniem Polski przez gospodarkę 
»bezwzglednie rabunkowa«  (scho- 


nungslose, verwüstende Ausnutzung) 
pomorskich starostów. Zapoczątkowa- 
nie prawidłowego gospodarowania la- 
sów na Pomorzu przypisują Krzyża- 
kom. Tymczasem ci właśnie rozpoczęli 
wyrębywać lasy pomorskie. Wyzyski- 
wali początkowo lasy własne. później 
przeszli do nabywania drzewa w la- 
sach obcych, n. p. w toruńskich, na 
Kaszubach i w Borach Tucholskich. Ze 
strony starostów polskich Bory Tu- 
cholskie zniszczenia doznać nie mo- 
gły, ponieważ nie istniały wówczas 
odpowiednie środki komunikacyjne. 
Następnie drzewo posiadało wartość 
bardzo niską, tak, iz handel drzewuy 
się nie opłacał. Jedynie cis i niektóre 
drzewa liściaste były poszukiwane i 
cenione. Dlatego też Ścinano wyłącz- 
nie nad rzekami Brdą i Czarnowodą 
drzewa, spławiając je temi rzekami 
do Wisły. Polacy prowadzili gospo- 
darke przerębową. wycinając tylko 
najstarsze drzewa. Wreszcie sama da- 


wniejsza nazwa »Puszezy Tuchol- 
skiej«, dziś jeszeze często używana, 


dowodzi, że dawniejsze Bory Tuchol- 
skie przedstawiały dawniej, za eza- 
sów polskich, prawdziwą puszczę, kry- 
jacą dużo zwierzyny, dziś bardzo już 
rzadkiej, a po części nawet i wymar- 
tej z powodu nowych niesprzyjających 
warunków lub brutalnie wytępionej. 

Dopiero po aneksji Pomorza przez 
Prusaka rozpoczęła się gospodarka, 
tak fatalna w swych skutkach. Wyei- 


| nano lasy bukowe, dębowe i bory so- 


snowe na wielką skałę, aby spłacić 
długi wojenne z roku 1806-07. Brda 
i Czarnowoda nie wystarczały dla od- 


Bory Tucholskie. 


Str. 429. 


Zeszyt 9,10. 
prowadzenia zrąbanego drzewa. Dla | 
silniejszego spławiania drzewa upo- 


rządkowano dlatego i małe ich dopły- 
wy, n. p. Prusinę w r. 1778. Z koń- 
cem czwartego dziesięciolecia zeszłego 
wieku zaprowadzono zupełny wyrąb 
całych oddziałów (Kahlschlag). Gdzie 
dawniej istniały lasy czyste lub mie- 
szane, powstały jednostajne drzewo- 
stany sosnowe, nadające dawniejszej 
puszczy piętno borów. Przy tej eks- 
ploatacji zaginęły i niektóre zabytki 
przyrody. Liczył bowiem »Cis« jesz- 
cze w r. 1826 blisko 80 ha, dziś ob- 
szar jego wynosi zaledwie czwartą 
część. Od zupełnej zagłady uratowało 
go nawoływanie Conventza, szer- 
mierza ochrony przyrody. Żywym o- 
brazem gospodarki pruskiej są obec- 
nie południowe Kaszuby, słynące dziś 
ze szczerych piasków. Jak wspaniałe 
drzewa zawierały lasy tych okolic, 
świadczą pojedyncze sosny i buki nad 
jeziorem Karszyńskiem. Podobnie, jak 
tu, odbywało się również na całym 
obszarze Borów Tucholskich. 


Las mieszany — las przyszłości. 


To są przyczyny fundamentalne, 
z których się wysnuwają wszystkie in- 
ne jako skutki. Polska odrodzona 
objęła Bory Tucholskie w stanie ubo- 
lewania godnym. Objęła je jako ma- 
tka rzeczywista, a tem też i obowią- 
zek wrócić Borom Tucholskim daw- 
niejszą nazwę Puszczy Tucholskiej 
przez odpowiednią gospodarkę. Tem 
poruszyłem kwestję przyszłego wyglą- 
du Borów Tucholskich. 

Gdy chcemy Bory Tucholskie ura- 


tować przed zniszczeniem przez inwa- 
zję owadów i inne czynniki ujemnie 


oddziaływujące, gdy chcemy ich wy- 
dajność stopniować, to musimy jak 
najrychlej zmienić dotychczasową ho- 


| dowle leśną, która lasy nie traktuje 


z punktu widzenia matematyka i fi- 
nansisty jako ciało martwe, tylko wi- 
dzi w nich istotę żywą i stara się po- 
znać ich potrzeby, aby im dostarczyć 
jak najodpowiedniejszych warunków 
wegetacji. Wszystkie żądania dzisiej- 
szej nauki i nowoczesnej gospodarki 
leśnej, jak pielęgnowanie głeby, mie- 
szanie drzewostanów, samorzutne od- 
mładzanie się z wyrugowaniem gatun- 
ków i osobników mało wartościowych 
koncentrują się w jednem haśle: od- 
wrót od zupełnego karczowania ca- 
łych rejonów do trzebienia poszczegól- 
nych drzew. 

Dążyć musimy do zakładania lasu 
mieszanego i przejść od drzewostanów 
jednopiętrowych do kilkupietrowych. 
Taki tylko las jest piękny, odpomy 
na wszelkie czynniki szkodliwe i nie- 
wyczerpanem źródłem bogactwa naro- 
dowego. 

»Las — to cudowny wytwór na- 
tury, jak morze, jak góry. Las zawie- 
ra w sobie dużo tajemnic, wiele zaga- 
dnień. W zmierzchłych czasach był on 
świątynią, wyrocznią, przez którą 
przemawiało samo bóstwo. Odgadnąć 
tę tajemnicę, którą kryje w sobie las, 
poznać jego życie, połączyć te ogniwa 
długiego łańcucha przeróżnych czyn- 
ników w lesie, — to nasze zadanie. 
A co wyzna ten las, owa stara Świą- 
tynia naszemu duchowi, wypowiedzieć 
zdołają na korzyść ludzi i kraju tylko 
nauka i poezja« (Prof. Zygmunt Mo- 
krzecki). 
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Rozdział IV. 


Spis systematyczny rzadkich roślin, 
zachodzących w Borach Tuch. 


Objaśnienie znaków i skróceń: 


a. — roślina przybyszowa. hodowana, u- 
prawiania. 
N. L. — nadleśnictwo. 
“= — roślina, stwierdzona przez S. Zieliń- 
skiego. 
pow. — powiat. 
T. == Tuchola; Ch. — Chojnice; St. — 
Starogard: Św. — Świecie. 
Skala fitosoejologiczna: 
Cz. = częstość zachodzenia; 
Cz.5 = bardzo obficie; 
Cz. 4 — obticie; 
Cz.3 =. dość obficie; 
Cz. 2 — niezbyt obficie; 
Cz. 1 -— skąpe. 
PTERYDOPHYTA. 
OSMUNDACEAE: Osmunda regu- 
lis. pow. Ch. NW. 


OPHIOGLOSSACEAE: Ophioglos- 
sum vulgatum, Cz. 2-3, pow. St. T.. 
Ch., Sw. nad Brdg Cz. 4-5. Botrychium 
ramosum, Cz. 2, pow. Sw., miedzy Ja- 
szczem i Osiem; Lnianek. B. sim- 
plex, Cz. 1. pow. Św.: łąki między je- 
ziorem Lniano i Jastrzębie. B. ma- 
tricariae, Cz. 2, pow. Św.: m. Lnianem 
i Sierosławiem; moczary na poł. Brze- 
zin, pod. Osiem, nadl. Przewodnik, 
łeśn. Stara Huta; pow. St.: piaszczy- 
ste pagórki między borzuchowem i 
Bietowem. 

POLYPODIACEAE: Athyryum fi- 
liz femina, znamienna w B. T. dla 
drzewostanów sosnowych, na bagni- 
skach, w których tworzą podszycie: 
Ledum, Vaccinium uliginosum. Cz. 4. 
— A. Robertianum, tylko nad Czar- 
nowodą pod Olszami m. Pólkiem i Zu- 


rem. — A. phegopteriz, prawdopodo- 
bnie w buczynach. — Blechnum spi- 
cant, pow. T.: nad moczarami na poł. 
Minikowa. 
MARSILIACEA: Pilularia globuli- 
fera, prawdop. w N. W. paw. Ch.. 
EQUISETACEAE: Equisetum he- 
leocharis Cz. 5 — E. variegatum, pow. 
St.: nad jeziorem Niedacz, nad jezio- 
rem Borzechowo i Lubiezki; pow. Św. 
nad jeziorami Laskowice i Stelehno; 
piaszczyste brzegi jezior B. T. 
LICOPODIACEAE: Licopodium 
Selago, Cz. 3. —— L. inundatum, Cz. 
2-3: w zach. częsci pow. Ch. Cz. 5. 
ISOETALES: Isoëtes lacustris, 
pow. Ch.: torfowiste jezioro na pol. 
Widna. 


GYMNOSPERMAE -- NAGOZALAZ- 
KOWE. 


TAXACEAE: Taxus baccała, bow. 
Sw.: nadł. Wierzehlas. (> Cis-), nadl. 
Szarłata, leśn. Debowice pod Osiem, 
pow. F.: nadl. Lipowa, ogród semina- 
rjum naucz. w T.; pow. St.: Cisiny. 


PINACEAE: Pseudotsuga tazifo- 
lia pow. St. nadl. Wirty (sprowadzona 
i hodowana w ogrodzie doswiadezal- 
nym, tak samo: Pseudotsuga Dougla- 
sii, Chamaecyparis Lawsonioma, Ch. 
pisifera; — a) Abies alba, rzadko w 
ogrodach. — 4. Nordmanniana (ogród 
bot. Wirty), — 4. nobilis (ogród bot. 
Wirty), Picea excelsa. — Larir de- 
cidua, modrzew (częściej). — a L. 
leptolepis, nadl. Wirty. a. Pinus 
strobus, Sosna. Weymutha. — a. P. ri- 
gida, nadl. Wirty a. P. Banksiana. 
nadi. Wirty —— na wszystkich wnet 
torfowiskach. (B) parviflora, pow. St.: 
las prywatny Bietowo, pow. Sw. Lnia- 
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nek; var. reflexa, pagórki na krań- 
each borów, — a. P. uncinata, spro- 
wadzona: nadl. Giełdon. — Juniperus 
communis Cz. 4-8 b. zmienna. 


ANGIOSPERMAE — OKRYTO- 
ZALAZKOWE. 


Monocotyledones. 


ALISMATACEAE: A) Alisma Mi- 
chaletü Cz. 4, — A. arcuatum, pow. 
Sw.: Chrystkowo. — Caldesia parnas- 


sifolia, pow. Sw.: rów, łączący jezio- 
ra Laskowice i Lipno. Elisına natans, 
Cz. 3. charakterystyczna dla zach. cz. 
B. T.; var.: sparganäfolium, pow. T.: 
w stawach okoniúskich: var. repens 
pow. T.: połudn. stawy okonińskie, 
kałuża na wybud. Koslinki pod Tu- 
cholą: pow. Ch.: jeziora leśne pod 
Chełmem. 
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flexilis, pow. Sepolno: 
jenka. 

JUNCACEAE: Juncus Leersü, Cz. 
na półn. rzadko. — J. filiformis. 
J. squarrosus, Cz. 3. — J. tenuis, 
pow. Św. Cz. 5. — J. tenageia, pow. 
T.: Bystawek, Iwiezno, Teolog; pow. 


jezioro Kra- 


BE 


Św.: kałuża m. Grucznem i Polednem, 


l 


JUNCAGINACEAE: Scheuchzeria ! 


palustris, Cz. 8 — Triglochin mariti- 
mam, pow. Św.: rowy przy Chrystko- 
wie. ; 
POTAMOGETONACEAE: Pota- 
mogeton fluitans: dorzecza Brdy i 
Uzarnowody. Cz. 2-3. —- P. alpinus, 
Cz. 3, var. virescens: Brda pod Zom- 
rzą. P. praelongus Cz. 2-3 jezioro Głę- 
beozek p. Tucholą. P. lucens X praz- 
longus: pow. T.: Głęboczek; pow. Ch.: 
jeziora Charzekowskie: pow. Św.: je- 
zioro Stelehno. P. Zizii pow. Św. jezio- 


ro Czarne. — P. nitens, pow. Ch.: je- , 


zioro Przyżarcz: pow. T.: Lipowo, je- 
zioro Długie. P. rutilus, pow. Ch.: 
jezioro Skąpe. -- Zannichellia palu- 
stris pow. Ch.: jezioro Swornigackie. 
NAJADACEAE: Najas major, po- 
wiat Świecki: jeziora: Koło, Monta- 
siek, Suchomskie, var. intermedia, 
pow. T.: jeziorka na wschód Gostyczy- 
na; pow. Sw.: jezioro Lipno. -- 


N. : 


między Grueznem i Dworzyskiem, 
między Luszkowskiem i Bagniewem, 
pod Parlinem, Dziki, między Lnianem 
i Slawnem, Sierostawie, między Lnian- 
kiem i Jastrzebiem. — J. atratus, 
pow. Sw.: Łuszkowo, Malociechowo, 
Gruczno, między Tuszynem i Szew- 
nem, na poł. lasu Łowinka: pow. T.: 
Bysław, Iwiczno. 

LILIACEAE: Tofielda calyculata, 
pow. T.: torfowiska Obrowskie. torf. 
Żalińskie. - Allium acutangelum, 
pow. Św.: las Sortowice między Misz- 
kiem i Graboween. -— Gagea praten- 
sis, pow. St. Cz. 8, pow. Ch. Cz. 4, 
pow. T. i Św. G. arcensis, pow. Ch.: 
Cz. 2. — G. Spathacea, Cz. 1, pow. 
Ch.: las Jarcewo. — Lilium martagon 
Cz. 2-3; w dolinach rzek Cz. 3-4, 
Muscari botryoides, miejscami spon- 
tanieznie w pow. St. — P. verticilla- 
tum, pow. Św. nad Brdą pod Starą 
Rzeką. u. Asparagus officinalis, 
szparag lekarski, prawdop. nie spont., 


pow. Ch. Czworolist pospolity 
Cz. 8. 
AMARYLLIDACEAE: a. Galan- 


thus nivalis, miejscami dziko pod pło- 
tami. 

IRIDACEAE: Gladiolus imbrica- 
tus Cz. 1. -- Iris sibirica, pow. Ñw.: 
nadl. Osie: leśn. Gródek, nadl. Dabro- 
wa: Niewieszczyn, nadl. Przewodnik. 


CYPERACEAE: pow. Cho.: Cz 2: 
pow. Sw.: jezioro Lniano S. mariti- 
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mus, B. T. w dorzeczu Wisły, pow. 
Ch.: Lichnowy. — Eriophorum graci- 
łe, w bliskości jezior i torfowisk. — 
Carex pulicaris, wschodnie B. T. — 
C. cyperoides, wsch. B. T. — C. Chor- 
dorrhisa, pow. St.: jezioro Niedaez, 
pow. T.: torfowisko nad żełaznym mo- 
stem Brdy pod Tuchołą; pow. Św.: nad 
małem jeziorem Łuszkówka, torf. 


Ostrowiekie, torfowisko m. Lnianem | 


i Sierosławiem, torf. m. Lipnem i Bel- 


nem. — C. Ligerica, Cz. 2-3, pow. St.: | 
Osowo, Ocypel, pow. Św. — C. heleo- | 
-— G. nemoralis w okolicy Osia nad 


nastes, prawdop. ta roślina borealno- 
alpejska zachodzi i w B. T.; najbliższe 


stanowisko na zachód w Brandenbur- | 


gji, najbliższa placówka na wschód 
w pow. Suskim (Powiśle niem.) nad je- 
ziorem Gaudensca. — C. stricta, rzad- 
ko w pow. St., T.: Obrowo; pow. Św.: 
torf. leśne, ezęściej w pow. Ch. — C. 
Buxbaumii, Cz. 2-3, tylko na połudn. 
zach. — C. digitata, Cz. 1-2. — C. 
riparia rostrata, pow. Św.. między 
Luezkowem i Grucznem. 
GRAMINEAE: Panicum 
nale, pow. Św. na krańcach B. T. — 
P. lineare, Cz. 4. — a. P. miliaceum, 
miejscami zdziez. Często w pow. St.: 
Linowek. P. viride Cz. 3. — P. glau- 
cum, pow. T. pola około Śliwie. — 
Oryza clandestina, pow. T.: nad Szu- 
miącą, Brdą i Kamionką; pow. Św.: 
Czarnowoda pod Gródkiem. a. Án- 
thoxanthum cristatum, pow. Ch.: Pru- 
sy nad głuchem bagnem. — Hiero- 
chloć australis, pow. St.: N. L. Wirty; 
pow. T.: N. L. Wierzchlas. — Stupa 
pennata (też S. tirsa), pow. Św.: na 
krańcach B. T.; stoki m. Topolinkami 
i Grucznem. — St. capillata, pow. Św. 
na krańcach B. T. jak przedtem. — 
Alopecurus cauma, pow. Św. i T. — 
Calmagrostis epigea X. arundinacea. 
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Holcus mollis, Cz. 2-3, pow. St.: Osie- 
czna; pow. Ch.: Czersk. — Aira prae- 


| cox, Cz. 2-3, Czersk, pow. T.: torf. o- 


browskie. — a. Avena sativa, upra- 
wiany. a. A. strigosa, uprawiany 
w Osiecznie. — 4. pratensis, pow. T.: 
brzeg Kamionki, pod Kamienicą; do- 
lina Brdy w borach Kamienicy pow. 
Św. częściej. — Melica uniflora Cz. 1, 
pow. T.: lasek pod Minikowem, przy 
ujściu Kamionki. — Catobrosa aqua- 
tica. — Sclerochloa festucacea, nad 
Brdą na zachodnieh krańcach B. T. 


Czarnowodą i nad strumykami pow. 
Ch. na zach. — Bromus Benckeni, w 
dorzeczu Brdy. — - a. B. erectus, pow. 
Ch., pow. Św. — a. B. sterilis, Cz. 2, 


| dworzec Czarnowoda. — B. racemo- 
| sus, pow. T., na półn. Świtu. — Fe- 


stuca distans, pow. Ch.: na śmiecio- 
wiskach. — F. arundinacea, pow. Ch., 
pow. Sw. — F. silvatica, pow. Św.: 
»Cis«. — F. amethystina, pow. T.: 


| nad Brdą przy upływie Zomrza. — F. 
sangui- | S 


heterophylla, pow. Sw.: Stararzeka 
nad Czarnowodą; pow. T.: Piła nad 
Brdą, ujście Kamionki do Brdy. — F. 
silvatica, Cz. 2, lasek pod Polednem, 
Wirty. 

ORCHIDACEAE: Cypripedium 
calceolus, pow. T.: Żółwiniec pod Tu- 
chola, Zomrza nad Brdą; pow. Św.: 
»Cis«. — Orchis Rivini, pow. Ch.: 
wyspa na jeziorze Charzykowskiem; 


| pow. Św.: nad granicą folwarku Sar- 


towice. — O. ustulatus, pow. Sw.: pa- 
rowa Luszkówka; pow. St.: Żabno. — 

O. Traunsteineri, pow. St.: dolina Pru- 
siny; pow. T.: torf. obrowskie; pow. 
Ch.: jeziora Chorzykowskie; pow. 
Św.: jezioro Łąkie. — O. Traunsteine- 
ri latifolia, pow. St.: Zdrojno. — Ana- 
camptis pyramidalis, pow. T.: torf. 
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obrowskie; pow. Ch.: Ciechocińskie 
łąki: pow. Św.: jezioro Ostrowite. — 
Epipactis violacea, pow. Św.: Bieto- 
wo, stoki nad Czarnowodą. — Cepha- 
lanthera grandiflora (C. alba), pow. 
Sw.: Sartowice, poza B. T. — C. ru- 
bra, pow. Ch.: Czersk. — Listera cor- 
data, pow. Ch.: jezioro Trzebiomierz, 
brzeg pół.-zach. — Goodiera repens, 
Cz. 2. — Liparis Loeselii, pow. Św.: 
jezioro Łąkie poł.; bagno Wałdowo: 
pow. T.: torf. obrowskie; pow. St.: je- 
zioro Nidacz. — Malaxis paludosa, 
pow. St.: część połudn.; pow. T.: je- 
zioro Obrowskie; pow. Św.: bagno Sie- 
rosławie. 

LEMNACEAE: Lemna gibba, Cz. | 


1-2. 


DICOTYLEDONES. 


BETULACEAE: Betula humilis, 
pow. Ch.: Hülfe, Gildon; pow. T.: 
Obrowo, Zalna, torf. nad żelaznym 
mostem Brdy *; jezioro Cekeyúskie; 
pow. Sw.: »Cis«, Ostrowite, Jastrzę- 
bie. Lniano: a) microphylla, pow. T.: 
torf. obrowskie; b) cordifolia, torf o- 
browskie; e) macrophylla, torf. obrow- 
skie. — B. humilis pubescens, pow. 
T.: Obrowo, Żalno; var. microcarpa, 
pow. Św.: Laskowice: var. microphyl- 
la. pow. Św.: jezioro Lipno. — a) 4. 
incana, spontaniczność wątpl, pow. 
Św.: jezioro Lipno, też pow. T., Ch. 
i St. 

FAGACEAE: Fagus silvatica, za- 
chodzi w rzadkich lasach lisc. B. T. 
Quercus sessilis, o wiele rzadszy, Żół- 
winice pod T. 

SALICACEAE: Populus alba, tyl- 
ko zasadzona, może na wschodzie 
spontan. a. P. nigra, tylko zasadzona. 
a. -Salix acutifolia, zasadz. nad to- 
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rami kolei. — S. dasycłados, pow. 
Św., T., pow. Ch.: tyłko zasadz. na 
łąkach irygacyjnych około Rytla. — 
S. nigricans, pow. St.: Borzychowo, 
Pazda, Osowo. Osieczno; pow. Sw.: 
jeziora Stelchno i Laskowiekie, nad 
strugą Mukrz (var. concolor) jezioro 
Dyezno. S. livida, pow. Ch., Cz. 1; 
pow. T.: torf. Obrowskie, torf. Zalin- 
skie, torf. nad *żel. mostem *, jezioro 
Gwiazda. — S. myrtilloides, pow. T.: 
torf. nad żel. mostem *, torf. Bysław, 
błoto między jeziorem Drzecim i By- 


| sławiem; pow. Św.: m. Grucznem i 


Dworzyskiem, torf. na półn. Dzików, 
Sierosławie, Lniana, Laskowice. — 
S. pentandra X. fragilis, jezioro La- 
skowskie. — S. fragilis X alba, pow. 
Św.: jez. Stelchno. — S. cinerea X vi- 
minalis, pow. St.: zasadz. — S. caprea 
X viminalis, jez. Laskowskie. — S. 
cinerea X caprea, jezioro m. Parlinem 
i Polednem, pow. Św. — S. cinerea X 
aurita, pow. Św.: Cz. 2-3, pow. T. — 

S. caprea X aurita, m. Parlinem i Pole- 
dnem. — S. aurita X, livida, pow. Św.: 
łąki Niedziw; pow: T.: torf. Obrow- 
skie, Żalińskie. — S. viminalis X re- 
pens, jez. Laskowskie. — S. aurita X 
repens, jez. Laskowskie. — S. aurita 
X repens, Cz. 3. — - S. aurita X myr- 
tilloides, torf. wysokie na wsch. T.; 
pow. Św. m. Dzikami i Lipnem, m. 
Grucznem i Dworzyskiem. — S. myr- 
tilloides X repens, pow. Św.: bagno 
Sierosław. — S. cinerea X. myrtilloi- 
des, Gruczno. — S. viminalis XX pur- 
purea, pow. Św.: Łuszkowo. — S. ci- 
nerea X purpurea, pow. Św.: jeziora 
Branieckie. — S. repens X purpurea, 
pow. Św.: jezioro Laskowskie. — S. 
cinerea X repens, pow. Św.: Teres- 
pole. — S. nigricans X repens, pow. 
Św.: łąki na poł. Lubna. 
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MORACEAE — MORWOWATE. 
a. Morus alba, pow. St.: w ogrodzie 
w Borzychowie, krzakowata; pow. T.: 
w ogrodzie seminarjum naucz., dwa 
drzewa, * (w r. 1923 ścięte). 

CANNABACEAE — KONOPIO- 
WATE: Humulus lupulus, Cz. 8. — 
a. Cannabis sativa, Cz. 2-3. 

ULMACEAE. Ulmus scabra Mill. 
(= U. montana With), tylko zasadza- 
ny: Borzychowo. 

LORANTHACEAE: Viscum al- 
bum, pow. St.: na Tilia, Acer, Salix 
caprea, Populus nigra; pow. Sw. Cz.3; 
pow. T., Cz. 2: na Tilia, Acer. 

SANTALACEAE: Thesium ebrac- 
teatum, Cz. 3.: pow. St.: Cz. 2. — Th. 
intermedium, pow. Św.: na krańcach 
Bs TE 


POLIGONACEAE: Rumex thyrsi- 
florus, Cz. 8. R. hydrolapathum 
X aquaticum (= R. maximus); pow. 
St.: dorzecze Wierzycy. —- Polygonum 
mite, Cz. 1, pow. Św.: stoki źródłowe 
w Grucznie. 

CHENOPODIACEAE: a. Corisper- 
mum intermedium, pow. St.: zasiane 
w Bielawie. — Chenopodium murale, 
Cz. 2, pow. St.: Bielawa: pow. T.: 
Szlachta; pow. Ch. i Sw., Cz. 2.2. — 
Ch. urbicum, Cz. 2., pow. T.: Blado- 
wo. — a. Artiplex hortense, czasami 
dziko. — 4. roseum, Cz. 2. a. Sal- 
sola Kali b) tenuifolia nad torami ko- 
lei pow. Św. i Ch. — Połycnemum ur- 
vense, pow. St.: Cz. 1. 


CARYOPHYLLACEAE: Dianthus 
armeria, Cz. 2, pow. Ch.. Św., T. — 
D. carthusianorum, var. Scharlokii, 
Cz. 1-2, pow. Sw.: Krusze, Fletnowo, 
Grupa Görna, Gródek nad Brda; pow. 
T.: L. Gronowo. — D. arenarius X 


carthusianorum, pow. Ch., T. i Św. — 
D. armosia X deloides, pow. St. — 
Silene conica, w B. T. napewno spon- 
tanieznie, pow. T.: na wschód Tucholi 
nad Brdą; pow. Św., Cz. 2-8; pow. Ch.: 
subspont. — S. tatarica, zawleczona 
z dorzecza Wisły w obszar B. T., krań- 
ce wsch.; pow. Św.: Bańkowski Młyn: 
pow. St.: Cz. 1,; pow. T.: Cz. 1: pow. 
Ch.: Cz. 2. — Melandryum noctiflo- 
rum. — Stellaria decipiens, pow. St. 
iT. — St. Frieseana, pow. T.: Zom- 
rza. — a. Herniaria hirsuta; pow. Sw.: 
Łuszkowo, zawleczona. 
RANUNCULACEAE:  Isopyrum 
thalictroides, pow. Św.: Lubochiń nad 
Czarnowodą. — Cimicifuga foetida, 
pow. St.: na poł. Cz. 3: pow. Ch.: 
Cz. 1; pow. Tuch.: Cz. 3; pow. Sw.: 
Cz. 3. —— Aconitum variegatum, pow. 
St.: nad granicą; pow. Św.: nad Czar- 
nowodą; pow. T.: jezioro Szpitalne. — 
Pulsatilla patens XX pratensis, pow. 
T. i Św. — P. patens X vernalis, 
pow. St., T., Sw. i Ch. — P. praten- 
sis X vernalis, pow. Sw. — Anemone 
silvestris, pow. Św.: na krańcach B. 


T., pow. T.: »Zólwiniee<. — Ranun- 
2 © 
culus paucistamineus, Cz. 2; pow. Sw. 
i T. — R. Cassubicus, Cz. 1, parowy 


pod Wirwą pow. Sw. a. R. Steveni, 
pow. Św., Cz. 1. R. pygmaeus, 
pow. T., Cz. 1. — Thalictrum minus, 
Cz. 2. — Th. flexuosum, pow. St.. Ch.. 
Sw. — Th. silvaticum, pow. Ch., T.. 
Sw. — Th. flavum, Cz. 2. — Adonis 
aestivalis, pow. Św. na krańcach 
wsch. B. T. 

NYMPHAEACEAE: Nuphar pumi- 
lum, pow. T.: torf. Obrowskie, torf. 
przy ziel. moście pow. Ch. na krań- 
each obszaru. — N. luteum X pumi- 
lum, pow. Ch.: rzeczka Nekwarz; pow. 
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T.: Obrowo. — Nymphaea alba, Cz. 8, 


var. Chlorocarpa, pow. Ch.: jezioro 

Charzykowskie. -— N. candida, Grz. 

północne, Cz. 4. 
CERATOPHYLACEAE: Cerato- 


phyllum submersum, pow. Ch. 
PAPAVERACEAE: Corydalis ca- 


ra, Cz. 2-8, pow. Ch.: wyspy na jezio- | 


rze Charzykowskiem, na krańcach ob- 
szaru. — C. intermedia, Cz. 2-8. 
CRUCIFERAE: Cardamine impa- 
tiens, pow. T.: dawniej pod Miniko- 
wem, przez wykarczowanie lasku wy- 
ginęła: pow. Św.: Osie, Gródek nad 
Czarnowodą. — Dentaria bulbifera, 


Cz. 1, pow. Sw.: »Cis«, N. L. Osie, | 


rejon Dębina. — Barbarea stricta tyl- 
ko na krańcach obszaru pow. Św. i St. 

- Arabis Gerardi, pow. St., Sw., Ch., 
Cz. 2. — A. hirsuta, Cz. 2, pow. St., 
Sw. i Ch. — a. Erucastrum Polichii, 
tlworzee Czersk. a. Diplotaxis mu- 
ralis, pow. Ch.: Czersk. Rytel. -— Lu- 
naria rediviva, pow. St. Swarorzyn. 
-— a. Camelina sativa, Cz. 2. -— a. 
Lepidium sativum, pów. St.: Borzy- 
chowo na ruderach. — a. L. apeta- 
lum, pow. T., Św. nad torami kol., 


zawleezona. — Coronopus Ruelü, 

Cz. 1, pow. Św.: Osie. 
RESEDACEAE: a. Reseda lu- 

tea, zawl., pow. Ch., pow. Św. — a. 


R. luteola, pow. Św.; poza obszarem. 
ELATINACEAE: Elatine hydropi- 
per, pow. Ch., Cz. 1; pow. T.: jezio- 
ro W. Mędromierz, Cz. 1. — El. he- 
randra, pow. T.: małe jezioro W. Mę- 
dromierz, Cz. 1. E. alsinatrum, 
pow. Sw.: na krancach obszaru. 
DROSERACEAE: Drosera rotun- 
difolia, Cz. 4. — D. anglica, pow. St.: 
Cz. 8; pow. Ch.: Cz. 8; pow. T.: 
Cz. 3-4; pow. Św.: Cz. 8. — D. inter- 
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media, pow. St.: Cz. 2 (tylko na po- 
łudniowej części); pow. Ch.: na N. W. 
Oz. 4.: pow. T.: Cz. 4; pow. Św.: 
Cz. 2-3. — D. rotundifolia anglica, 
pow. St., Ch. 

VIOLACEAE: Viola  epipsila, 
pow. Ch.: Cz. 2-3; pow. T. i Św.: 
| Cz. 3. — V. calbina, pow. T.: dolina 
| Brdy, nad Sępólką w lesie Kamienic- 
kim; pow. Św.: Cz. 2-3. — V. persici- 
folia, pow. St.: nad Pysznicą, Cz. 1; 
pow. Św.: łąki nad lasem Łowinek, 
często na wschodnich krańcach obsza- 
ru. — V. arenaria X canina, pow. 
Św., Ch. — V. arenaria X Riviniana, 
pow. St., Św. — V. arenaria X silve- 
stris, pow. T. i Św. — V. canina X 
stagnina, pow. Św. — V. canina X 
Riviniana, pow. St. i Św. — V. cani- 
na X hirta, pow. Sw.: na krańcach 
obszaru. — V. epipsila X palustris, 
pow. Sw. — V. mirabilis X Rivinia- 
na, pow. St. — V. Riviniana X sil- 
vestris, pow. Św. 

MALVACEAE: a. Malva maritia- 
na, pow. St.: łąki nad Czarnowodą 
koło Pazdy. a. M. orispa, rzadko, 
w towarzystwie flory ruderalnej. — 
Lavatera thuringiaca, krańce wsch. 
obszaru. 


TILIACEAE: Tilia platyphyllos, 
gdzie niegdzie nad Brdą: wyhudowa- 
nia Tucholi, Swit, tu spontanicznie. 

OXALIDACEAE: a. Oxalis corni- 
culata, pow. St. 


GERANIACEAE: Geranium co- 
lumbinum, pow. St., T. i Sw. 


RUTACEAE: a. Ruta graveolens, 


hodowana początkowo jako roślina 
pszezelna, później zdziczała, n. p. 


w pow. Ch. — Dictamnus albus, pow. 
Św. 


air. 436. 
ACERACEAE: Acer pseudoplata- 
nus, pow. T.: nad Brdą, Wierzchlas, 
Ostrowite, »Cis«, nad Czarnowodą, 
napewno spontanicznie. — 4. plata- 
noides, Cz. 2. — A. campestre, pow. 
Ch.: na zach. krańcach obszaru; pow. 
T.: lasek Minikowa, Wierzchłas. — a. 
A. sacharinum, przyjął się znakomi- 
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CRASSULACEAE: a. Sedum spu- 
rium, miejsc. na ementarzach zdziez. 
S. refexum, b) ruprestre, tylko w czę- 


ści wsch. Cz. 2. — Sempervivum, 
pow. Św. Cz. 2-3, pow. T.: Zomrza 
nad Brdą. 

ROSACEAE: Prunus fruticosa 


(= P. Chamaecerasus), wiśnia. karło- 


Rys. 10. Moroszka Rubus chamaemorus. Charakterystyczny relikt polodowcowy. 


cie nad drogami na suchej glebie. — | 
a. A. negunde, w borach hodowany. 
CELASTRACEAE: Evonymus, 
verrucosa, pow. St.. na południu czę- 
sto nad Brdą; pow. T.: Wierzchlas; 
pow. Św.: «Cis», częściej na wsch. 
EMPETRACEAE: Empetrum ni- | 
grum, pow. St.: na poł. Cz.3; pow. 
Ch.: N. W. Cz. 3-4; pow. T.: Cz. 2-3. 


wa, pow. Św.: »Cis«, lasek nad jezio- 
rem Laskowice. Rosa pomifera, 
pow. T.: Lutom, stoki nad Brdą, na- 
pewno spontanieznie. R. mollis, 
pow. St.: Cz. 1, pow. T. i Św. —- Ru- 
bus Bellardii, Cz. 1, pow. St. — R. 
nemorosus, Cz. 1; pow. Św.: jezioro 
Ostrowiekie, brzeg wsch. — R. cha- 
maemorus, las miejski Chojnie. —- Po- 
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tentilla norvegica, pow. St.: Cz. 2; 
pow. T.: Cz. 3; pow. Św.: Cz. 4; pow. 
Ch.: Cz. 3. — P. rupestris, pow. St.: 
między Borzychowem i Radziejewem 
nad jeziorem Niedacz, lwiezno; pow. 
T.: Wilgart nad strugą. — a. P. inter- 
media, Cz. 1, pow. Św. i T. — P. col- 
lina, pow. St.: Cz. 3; pow. T.: Cz. 2-3; 
pow. Ch.: Cz. 1 (tylko w dorzeczu 
Brdy); pow. Św., Cz. 3. — P. arena- 
ria X collina, pow. St.: krańce ob- 
szaru. — P. arenaria X opaca, pow. 
Sw. i T. — P. procumbens X reptans, 
pow. Św. i T. — P. procumbens X 
silvestris, pow. Sw. Crataegus ozy- 
acantha, Cz. 2. -— Mespilus Germa- 
nica, pow. T.: w. Mędromierz ogród 
szkolny *. -— Malus silvestris, Cz. 2-3, 
częściej nad Brdą. — Sorbus tormi- 
nalis, Brekinia, pow. St.: nadl. Wirty, 
pow. Ch.: nadl. Czersk: pow. T.: nadl. 
Wierzehlas, »Cis«, Cz. 1, stoki Brdy, 
koło wybudowania Tucholi: pow. $w.: 
nadl. Osie, Szezyrkowa. 
PAPILIONACEAE: Genista ger- 
manica, pow. Św.: wsch. krańce ob- 
szaru, lasek Niewieścin. — Sarotham- 
nus serparius, Cz. 2-8. a. Cytisus 
nigricans, pow. St. Wirty. — a. C. ca- 
pitatus, pow. Św.: las koło Krzewin. 
- a. Lupinus polyphyllus, siewany 
na paszę dla zwierzyny, zdziczały. — 
a. L. luteus i L. angustifolius, upra-- 
wiane na zielony nawóz, nieraz zdzi- 
czałe, głównie pierwszy. — Ononis 
spinosa, Cz. 1, pow. Św.: Terespol nad 
torem kolejowym. — O. repens, pow. 
St.: Cz. 1; pow. Ch.: Cz. 1-2; pow. T.: 
Cz. 3: pow. Św.: Cz. 3-4. — O. arven- 
sis, Cz. 3-4; pow. Św.: Cz. 5. — Me- 
lilotus dentatus, pow. T.: jezioro By- 
sławskie. — Trifolium rubens, Cz. 2, 
pow. Św., T. i Ch. — Orytropis pilo- 
sa, Cz. 2, pow. T.: jeziora Drzeémin 


(Dzetzminsee); Zomrza nad Brdą, uj- 
ście Kamionki do Brdy: pow. Sw.: na 
krańcach B. T. — Ornithopus perpu- 
sillus, Cz. 2, pow. T., Ch., St., Sw. — 
Viccia tenuifolia na wseh. krańcach 
obszaru pow. Św., pow. St., Cz. 2; 
pow. Św. Cz. 2-3; pow. Ch. Cz. 2. — 
Lathyrus tuberosus, tylko na kran- 
each obszaru w pow. St. i Sw. — L. 
heterophyllus nad granicą Pomorza i 
Poznańskiego: pow. Bydgoszcz: Mą- 
kowarsk. —  Onobrichis viciaefolia, 
pow. T.: nad Brdą, Plaskosz, Piła, 
Zomrza i w dorzeczu Kamionki, nape- 
wno spontanicznie. — Ervum pisifor- 
me, Cz. 2; pow. St. na krańeach ob- 
szaru; pow. T.: dolina Brdy, Cz. 2-3; 
pow. Sw.: Cz. 1. — E. cassubicum, 
Cz. 4. — a. E. monanthos, przewl. z 
zach. Niemiec, pow. St. 


THYMELAEACEAE: Thymelaea 
passerina, poza obszarem w pow. Św., 
Cz. 1. 


ELAEAGNACEAE: a. Hippophaë 
ramnoides w nadl. Wirty. 


OENOTHERACEAE: Epilobium 
adnatum, Cz. 1, tylko na krańcach ob- 
szaru pow. Sw.— E. obscurum, praw- 
dopodobnie na obszarze B. T. noto- 
wano w pow. Wałcz, Złotowo. 
Oenothera biennis var. parviflora, czę- 
sto nad torami kolejowemi: Chojnice, 
Tuchola. 


ARALIACEAE: Hedera  heliz, 
Cz. 3. miejscami rzadko, nigdy nie 
kwitnący. 


UMBELLIFERAE: Astrantia ma- 
jor, pow. T.: torf. Obrowskie, pagó- 
rek między Sadami i Kesowen. —- 
Kesowo, Sady: pow. Św.: Topolinki. 
Eryngium planum na obszarze B. T. 
tylko  spontanieznie: Czarnowoda, 
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Czersk. — Bupleurum longifolium SOLANACEAE: Datura stramoni- 


(= B. Gaudini), pow. Ch.: nad Brdą, , um, malo rozpowsz., pow. St., pow. 
Cz. 1; pow. T.: nad Brdą, Cz. 2-3; 


pow. Sw.: lasek między Polednem i 
Dworzyskiem. — Seseli annuum, pow. 
St, Casi ls pów. Sw: Cz. 2-8. — Li 
banotis montana, pow. Ch. i T.: Cz. 1; 
pow. Św.: poza obszarem. — Cnidium 
venosum, pow. St.: Cz. 1; pow. T. i 
Św.: Cz. 2-3. — Angelica montana, 
pow. St. i Ch. — Archangelica offici- 
nalis, pow. St.: nad Brdą, Cz. 2: pow. 
Ch.: Cz. 1, na krańcach obszaru. — 
Laserpitium latifolium, pow. Ch.: poza 
obszarem; pow. T.: torfowisko Obrow- 
skie (lasek). nad Brdą, Cz. 1. — L. 
prutenicium, pow. St.: nad Czarno- 
wodą, Cz. 2: pow. T.: nad Brdą, Cz. 2, 
lasek obrowski; pow. Św.: Cz. 2-3. — 
Chaerophyllum bulbosum, pow. St.: 
Cz. 1; pow: E.: Cz. 2: pew. Świ: 
Cz. 2-8. — Ch. aromaticum, Cz. 1, 
pow. Św.: nad Czarnowodą. 


ERICACEAE: Vaccinium 
lus, var. Leucocarpum, pow. 
Vadl. Czersk, Legbond. 


PRIMULACEAE: Adrosace sep- 
tentrionalis, pow. Św.: na krańcach 
obszaru często; pow. T.: m. miastem i 
Rndzkim mostem. 


CONVOLVULACEAE: — Volvulus 
sepium, tylko w dorzeezach rozpowsz. 


BORAGINACEAE: a. Borago offi- 
cinalis, pow. Ch.: Czersk, zdzicz. — 
Pulmonaria oficinalis b) obscura 
angustifolia, pow. Ch.: Cz. 1; pow. 
T.: lasek między Obrowem i Kęsowem, 


myrtil- 
Ch.: 


nad Brdą, Cz. 1. — Lithospermum of- ' 


ficinale, pow. Św.: tylko na krańcach 
obszaru. Myosotis sparsiflora, 
Cz. 1, pow. St.: na krańcach obszaru: 
pow. Św.: dolina Brdy, nad Wirwą i 
poza obszarem. 


Uan 2. 


SCROPHULARIACEAE: Verba- 
scum phlomoides, pow. T.: Zomrza n. 
Brdą, Cz. 2; pow. Św.: poza okbrę- 
bem B. T. Linaria arvensis, Cz. 2. 
pow. St., Ch. a Sw. — L. minor, Cz. 1, 
pow. Ch.: tylko advent.; pow. T.; pow. 
Sw.: poza obszarem. a. Mimulus 
guttatus (= M. luteus). pow. Św. i T. 
— Veronica. Cz. 2, pow. T. — V. lon- 
gifolia, Cz. 3, dorzecze Brdy i Czarno- 
wody, b) maritima oraz c) complicita: 
dolina Czarnowody, łąki nad jeziczem 
Niekwarz. Charzykowo; “or. ros.: 
Charzykowo: flor. alb.: Charzykowo. 
V. polita:, Cz. 2, pow. Ch. -— Melam- 
pyrum arvense, Cz. 1, pow. T.: Obro- 
wo: w pow. Św i Ch. poza obszarem 
B. T. — M. silvaticum, Cz. 1, pow. 
St.: nadl. Wirty pod Bytonią. — Pe- 
dicularis sceptrum Carolineum, pow. 
T.: torfowisko Żalno, Obrowo: pow. 
Św.: Ostrowite, Huta. 


OROBANCHACEAE: Orobanche 
lutea. obserwowano w pow. Kościerzy- 
na poza obszarem B. T. — O. cerva- 
riae (= O. alsatica), obserwowano na 
krańcach obszaru B. T. w pow. St. — 
O. purpurea, obserwowano dawniej 
w pow. Św. na krańcach obszaru. 


LABIATAE: Scutellaria hastifolia, 
pow. Św. na krańcach obszaru. — a. 
Marrubium vulgare. pow. St.: Cz. 1: 
pow. Ch. + T.: Cz. 2-3; pow. Św.: Cz. 
3-4. -— a. Dracocephalum moldavi- 
cum, pow. Ch.: w ostatnich czasach u- 
prawiana jako roślina pszezela, zdzi- 


czała. — D. Ruyschina, prawdopodo- 
bnie w pow. St. — Stachys rectus. 


pow. St.: Cz. 1; pow. T.: nad Brdą; 
pow. Sw.: Cz. 3. — Salvia pratensis 
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w pow. St. prawdopodobnie nie zacho- | 
dzi: pow. Ch.: Cz. 1; pow. T.: nad 
drdą. Cz. 3, w obrębie wielu jezior; ' 
pow. Św.: Cz. 4. — S. silvestris, pow. 
T.: nad Brdą, na stromych stokach o- 
koło Zomrzy pod sosnami w towarzy- 
stwie Campanula sibirica, Astraga- | 
lus arenarius, Veronica spicata, He- | 
lianthemum chamaecistus i t. p.; za- 
pewne spontan. — Mentha silvestris 
(= M. longifolia), pow. St.: Cz. 1; 
pow. T.: Cz. 2: pow. Ch.: Cz. 1; pow. 
Sw.: Cz. 3-4. — a. M. villosa (= M. 
rotundifolia X aquatica), pow. Ch.. 
Cz. 2. — M. verticillata (= M. aqua- 
tica X arvensis), Cz. 3. — Elsholtzia | 
Patrini, pow. Św.: Cz. 1. 
l 


PLANTAGINACEAE:  Litorella 
uniflora, prawdopodobnie w N. W. ob- 
szaru, ponieważ zachodzi w powiatach 
Złatowskim i Człuchowskim (poza gra 
nicą). 


GENTIANACEAE: Gentiana cru- 
ciata, pow. Ch.: na krańcach obszaru; 
pow. Sw. tak samo. — G. pneumonan- 
the, pow. Ch.: Cz. 2; pow. T.: Cz. 2; 
pow. Św.: Cz. 3. — G. baltica, zape- 
wne jeszcze zachodzi. -— G. uliginosa, 
pow. Św.: Cz. 2-3. — G. amarella, b) 
axillaris, pow. T.: Trutnowo; pow. 
Sw.: na krańcach obszaru. —- Sweer- 
TE 


tia perennis, torfowiska 


Obrowskie. 


pow. 


APOCYNACEAE: Vinca minor, 
spontanicznie na krańcach obszaru 
w pow. St. 


ASCLEPIADACEAE:  Vincetozxi- 
cum officinale, pow. St.: nad Czarno- 
wodą: pow. Ch.: jezioro Długie; pow. 
T.: nad Brdą; pow. Św.: nad Czarno- 
wodą. 


Bory Tucholskie. 
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OLEACEAE: Fraxinus excelsior, 
samorodny zapewne w pow. St.: Osie- 
czna; napewno spontan. w Szezyrko- 


! wie, pow. Św. — a. Ligustrum vul- 


gare; pow. Ch.: na krańcach obszaru. 


RUBIALES: a. Sherordia arven- 
sis, pow. Sw.: Cz. 1. — Asparula ape- 


i rine, pow. St.: na brzegu wsch. jeziora 


Długiego, przypuszezalnie i nad jezio- 
rem Niedacz. — Galium silvaticum, 
pow. Ch.: na krańcach B. T. — G. 
hercynicum, w pow. Wolcu; przypu- 
szczalnie i w obszarze. 


CAPRIFOLIACEAE: a. Sambucus 
racemosa, pow. St., Św. — Linnaea 
borealis, pow. St.: poza obszarem; 
pow. T.; Swit; pow. Ch.: poza obsza- 
rem. 


VALERIANACEAE: a. Valeria- 
nella olitoria, pow. Ch.; pow. Św.: 
spontanicznie poza obszarem. — V. 
rimosa, Cz. 1; pow. Ch.: nad Czarno- 
wodą (koło »Woytal«). — V. Moriso- 
nii, Cz. 1, pow. Sw.: nad Czarnowoda. 


CAMPANULACEAE: Campanula 
latifolia, Cz. 1; pow. T.: Obrowo, Żal- 
no. — C. sibirica, pow. Ch. nad Brdą, 
Cz. 1; pow. T.: nad Brdą, Cz. 2-3; 
pow. Sw.: 3-4, głównie na krańcach 
obszaru. 


LOBELIACEAE: Lobelia Dort- 
mannia, pow. Ch.: Widno, jezioro tor- 
fowiskowe; zapewne na zach. części. 


COMPOSITAE: a. Erigeron an- 
nuus, pow. St., Ch. — G. luteoalbum, 
pów. St.: Cz. 1; pow. T. i Św.: Cz 2-3; 
pow. Ch.: Cz. 1. — a. Galinsoga par- 
viflora, jeszeze bardzo rzadko, pow. 
Gh: CZ. Y. Achillea ptarmica, 
Cz. 1-2, w pow. Ch. częściej. — Chru- 
santhemum segetum, Cz. 1 w pow. St. 
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i Sw. — a. Artemisia pontica, często 
zdziez. w ogrodach i na cmentarzach. 
— a. A. Abrotanum, 
przychaciach w pow. St., także w in- 
nych pow. rzadko. — Senecio barba- 
racifolius, pow. St.: łąki 
koło Czarnowody (= miejscowość); 


rem Mekowo. — S. fluviatilis (= S. 
saracenicus), Cz. 1, pow. St.: Radzie- 
jowo; pow. Ch.: Rytel nad Brda. — 
S. paludosus, Cz. 1, pow. Ch.: na krań- 


>PRZYRODNIK« 


zdziczała po | 


| Dr. 


irygacyjne | 


ı Dr. 
spontanicznie w pow. Ch.: nad jezio- ' 


cach obszaru; pow. Św.: nad jeziorem | 


| Dr. 


Koła. — S. vernalis vulgaris, pow. St. 
i Ch. — a. Calendula officinalis, na 
rumowiskach rzadko. — Arctium mi- | 


nor tomentosa, pow. Sw. iT. -— A. mi- 
nor officinalis, pow. Sw. — 4. offi- 
cinalis X tomentosa, pow. Sw. — 
Carduus acanthoides, pow. St.: Cz. 2: 
pow. Ch.: Cz. 2; pow. T. i Sw.: Cz. 3-4. 
— Cirsium acaule X arvense, Cz. 1; 


pow. Św. — C. acaule X. lanceola- 
tum, Cz. 1, pow. Sw. — C. acaule X 
oleruceum, Cz. 1, pow. T. — C. lan- 


ceolatum X oleraceum, pow. Sw. — 
C. oleraceum X. palustre, pow. Ch.: 
pow. T., Sw., Cz. 3, — Centaurea au- 
striaca (= C. phrygia), Cz. 1, pow. 
T.: jezioro Obrowskie, brzeg zachodn. 

Hypochoeris glabra, pow. St.: 
Cz. 2; pow. Św.: Cz. 3; pow. Ch. i T.: 
Cz. 2-3. Scorzonera purpurea, 
pow. Ch.: Cz. 1; pow. T.: nad Brda; 
pow. Św.: Cz. 3; częściej na krańcach 
wsch. obszaru. Hieracium echioi- 
des, pow. T.: las między Białą i Oko- 
ninem, Świt. — H. cymosum, Cz. 2; 
pow. Ch.; pow. T.: torfowisko obrow- 
skie. — H. glomeratum w pow. St. na 
krańcach obszaru. H. auriculata 
X pilosella, pow. Ch.: nad Nekwo- 
rzem. — H. callinum X pilosella (= 
li. prussicum), Cz. 8. 
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